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e 2 Gzgotnekowa ul. Panny Marji 26; Temaszńch F. Gomulkński; 
tswliezu, żemży I Be 


Oczywista, aaua bylaby teraz pró- 
g ba wszechstronnej oceny ustępującego gabine- 
tu mialsttówi nie są bowiem jeszcze mans 
wezystkie czynniki i warunki, pod wpływem. 
. których on się znajdował, . Wykonalnem jed- 
nak, a być może w pewnym stopniu pożytecz- 
* Bem, jest tera zestawienie, w logicznym i 
dhronologicznym porządku, najważniejszych 
momentów z historji gabinetu, uwidoczniają- 
cych jego politykę i taktykę; nieuniknioną 
przytem będzie pewna, chociażby tylko ogólni- 
kowa charakterystyka, wypiywejąca z osobi- 
| stego jego skladu. 
- Pierwszy : gabinet, W Biosa 
ołocii awoją dymisję dn. 11 lutego, był zwol- 
niony od swych waski Garton Rady 


śaiiańowane wtedy prowizorjum aie dla 
pełnienia „koniecznej czynności administra- 
cyjnej bieżącej“ 
> kwietnia, kiedy dekret Rady regedcyjnej po 


wołał nowy gabinet z p. Janem Kantym Stez- | 


kowskim, jako premierem. Do tego gabinetu. 
weszło trzech członków dawnego: p. Steczkow= 
ski, który poprzednio był tylko ministrem 
skarbu, zatrzymał. swą tekę i w: dodatku został 
prezesem gabinetu; pp. Stecki i Ponikowski 

ostali po dawnemu, pierwszy — ministrem 
spraw Tongia, ai ministrem wy- 


wół miaisterjum smówkacji i i jego BA 
dołączona do ministerjum spraw wewnętrznych, 
natomiast wydzielono z tegoż sekcję zdrowia 
publicznego i osobnym dekretem Rady regen- 
- cyjnej dołączono do ministerjum opieki spo- 
dłecznej i ochrony pracy. Nowymi ludźmi w 
: gabinecie byli: :p. Chodźko — „minister zdro- 


| -wia publicznego, opieki społecznej i ochrony 


pracy; p. Dzierzbicki — minister rolnictwa i 
dóbr koronnych; P- Higersberger — minister 


: ks. Franciszek Radziwill — E są 
wojskowej, | | da 
` Liczebnie, t i ilościowo zmiana osób w 


3 składzie. gabinetu byla stosunkowo duża, ale 


jakościowo nie. dzia "ona znaczną i z góry nie 
moóżna było oczekiwać od drugiego gabinetu 
' ani zmiany w kursie polityki, ani zmiany w 


PAE Mk 468 Evari 


„ Prowizorjum trwało do dn. 4 


SA p. Broniewski — minister | 
|, handlu i przemysłu; ks. Janusz Radziwiłł me 
e dyrektor depar tamentu spraw polity cznych i 


|==] 


mowal, nie posiadał więc w tym kierunku ani 
teoretycznego, ani praktycznego przygotowa- 


mia. W dodatku teren Królestwa był mu zur 


pełnie obcy, należał bowiem do tych Galicjan, 
którzy z Królestwem żadnej łączności nie pod- 


. | trzymywali; nie znał tu ani ludzi, ani stosun- 


| ków, ani nastrojów; był w pelnem znaczeniu 
łego wyrazu „homo novus“, w polityce wogó- 
le i w Królestwie w szczególności, Propono- 


wany przea pp. Nałansonów na stanowisko 


dyrektora Banku Handlowego, stanowiska tego 
nie objal, ale został pierwszym polskim mini- 
strem skarbu, a następnie prezesem drugiego 
gabinetu ministrów. 

- «Jakie okoliczności i Wiledy spowodowały 


„wybór p. Steczkowskiego — dokladnie nie jest 


jeszcze wiadomem i można się tylko domy- 
śląć; w każdym razie trzeba skonsłatować, że 


jego wybór zadecydował o składzie całego ga- 


binetu, a więc i o charakterze przyszłej tegoż 


działalności. Wystarczy przejrzeć. wydany 


świeżo przez niemieckie biuro prasowe spis 


„biograficzny, a raczej auto-biograficzny, - pol- 
: skich działaczy politycznych i społecznych, aby 


„się przekonać, jakie kwalifikacje dla swych 


unzędów ` posiadają - dobrani - > p.  Stecz- 


WR ministrowie. 


_Przypuszczać nalęży, że przy dokonywa- 


nin doboru kierowano się w silnym stopniu 


„myślą, aby wszystkich zadowolnić, nikogo nie 


zrazić i możliwie wszystkim stronnictwom, a 
przynajmniej tym, które uważano za najbar- 
dziej wpływowe, dać pewien udział w rządzie. 
Szukano też. przedewszystkiem ludzi popu- 
Jarnych", a nie „indywidualności”, 
kazala się zawodną: gabinet, który stawił so- 
bie za zadanie być popularnym, w rzeczywi- 
stości nikogo nie zgdowolnił, popularnym się 
nie stał i oparcia na zewnątrz nie zdobył. Nie 
znalazł go również wewnątrz, w samym 30- 
bie, w sile własnego przekonania i własnej 


decyzji, gdyż był bardzo niejednolity; w gar 


binecie znaleźli się obok siebie przedstawi- 


ciele rozmaitych kiemmków myśli politycznej 


i rozmaitych poglądów społecznych; byli tu i 
wyrążni pasywiści i nowonawróceni aktywi- 


ści. Próba połączenia ich wszystkich w jedną 
organiczną całość dla wspólnej celowej pracy 


pod hasłem „umiarkowanego aktywizmu”, nie 
mogła się jeszcze udać i umiarkowany akty- 


"wiam przeobraził się raczej w stanie na miej- 


scu, odkladanie istotnych, zasadniczych w da- 
nej chwili, rozstrzygnięć, a decydowanie po- 


wierzchownych i. drugorzędnych, mających w 
"danej chwili tylko małe znaczenie, szczegó 


"W takich RA bez określonegć wy- 
raźnego kierunku, tworzono tylko szarą bez- 


R taktyce postępowania, w porównaniu z pierw | barwną mozaikę, która nikogo nie pociągała 


szym. Drugi gabinet w wymienionym skla- | į w rzeczywistości nikogo nie zajmowała. Cha- 
dzie przetrwał pięć miesięcy; ; dymisję jego Rar rakterystycznym też jest stosunek opinji pu 
da regencyjna przyjęła dm. 5 września, pole- blicznej do >> wyrażający się w aa 


p gabinetu. 
| „BA W ważn czasie: postawienie | p. |Btedzkow. | 
skiego na tak trudnem i odpowiedzialnem w 


ie-w-jego ręce steru polityki polskiej — 

lało- powszechne . zadziwienie. -Wiado- | 
wiem. było, że p. Steczkowski poświę- 
łącznie pracy zawodowej bankow: ej, | 


ych %aruikach stanowisku premjera i |. 


Jami, ólitycznemi dótydhcża sig | nie zaj- 


s: cając mu jednak nadal „prowadzenie czynno- „prasy. | 
ści urzędowych aż do. dalszego zarządzenia”; Ri 

+ powstało więc znowu prowizorjum rządowe ży go; wszystkie niemal gazety wypowiadały 
- tak samó, > to Dye są PR ki aiz | swe poglądy na zadania rządu i w różnych 


"Pierwszy. gabinetem initeresowano „się 


wypadkach swe nadzieje i dezyderaty. Woo 
kresie drugiego gabinetu zainter esowanie wy- 


| raźnie slablo; GOTAZ powszechniejszem stas. 


-walo się uczucie, że w ministerjach, poważnej 
twórczej roboty prowadzi się. mało. To też, 
oprócz „Monitora“ - — Z obowiązku i „Kurjera | 
Polskiego” — z własnej ochoty, działalność ga 
| binetu nie znajdowała pożądanego uznania Ww 
tadnya z organów Prasy, eni sazezego borite, 


Redakcja | zwał sia 
Pietrkewska 88 c= = = on l 


Metoda © -| 


GA ministrów. 


chowieństwa wystąpił 


KE 


teresownego poparcia w żadnem ze stronnictw 
politycznych. | | 

Do takiego wyniku przyczynił się jeszcze 
charakter, jaki stopniowo przybierały organy 
wykonawcze gabinetu — rozmaite biura pań- 
stwowe, Kierowników ministerjalnych różnych 


stopni ogarnęła prawdziwa manja tworzenia. 


posad; nie zawsze są onespotrzebne, ale zaw 
sze służą do pozyskania zwolenników i popu 
larności; mnożenie posad może również ucho- 
dzió za talent organizacyjny. Na tem tle za- 
panował w instytucjach nepotyzm wszelkiego 
rodzaju, wszechwładna protekcja, wytworzyła 
się kołeryjność a w braku realnej pracy — jej 
szkodliwy surogat; przesadny biurokratyzm. W 
urzędach polskich roi się od urzędników; nie 
zawsze są oni odpowiedni dla spełniania po 
wierzonych im obowiązków; w zetknięciu się 
zaś z publicznością przejawiają często naro- 


owy i stosują metody dawnych urzędników ro- 


syjskich; świadczą o tem przenikające do pra- 
sy skargi interesantów na ich traktowanie i 


eposoby misłędcie ich ciąg „>>> 
skich. | 
Wszystkie SERA okoliczności przy” | 


czyniły się do obniżenia w oczach szerszego ©- 
gólu powagi instytucyj państwowych polskich 
i do osłabiania początkowych nadziei, jakie 
w nich pokładano, a stało się to nie bez winy 
- Bt P. 


Mitt i tali hatawi - drckowieśctwa aaickiega 


Donosiliśmy już, Łe metropolita ks. Szep- | 
tycki, w celu przygotowania do celibatu gr.- 


kat. duchowieństwa zarządził, by połowa kan- 
dydatów na alumnów, zgłaszających się o 


przyjęcie z nowym rokiem szkolnym do gr. kat. 


saminarjum na pierwszy rok teologji, złożyla 


deklarację, że po ukończeniu teologji pozosta- 


nie w celibacię. Przeciw zamiarom ks. metro- 
polity wprowadzenia celibatu do gr. kat, du 
„Narodnyj Komitet", 
który na posiedzeniu 7 b. m, uchwalił przedło- 
żyć ks. metropolicie memorjal u żądaniem znie- 
sienia rozporządzenia o zobowiązywaniu się a- 


lumnów do celibatu. Głównym motywem 
sprzeciwu „Nanodnego Komitetu" przeciw ge 


lbatowi gr. kat. duchowieństwa zdaje się być 
to, że przyrost ruskiej inteligencji rekrutuje 
się przeważnie z dzieci księży ruskich, 


A memocjałem „Narodnego Komitetu“ u- 
dała się — jak donosi „Ozas“ krakowski — 
do ks, metropolity. Szeptyckiego deputacja, w 


której wzięli udział posłowie Romańczuk, Per 


truszewicz i Kost" Lewicki. Romańczuk wy- 
głosił do metropolity dłuższe przemówienie, 
prosząc go, aby oofnął swoje rozporządzenie. 
Ks. metropolita oświadczył, że nie zamie- 
rzą wogóle wprowadzać celibatu, ale pragnie 
jedynie skłonić część alumnów do pozostania 


duchownych celem wysyłki na misję, na pre- 
iektów seminarjów i t. p. Nie chce wywierać 
żadnego przymusu. Kandydaci na bezżennych 
pobierać będą osobne wykształcenie, tak, że 
w seminarjum będą dwa osobne działy: jeden 
dla bezżennych, drugi dla żonatych, 

Na to oświadczyli delegaci, że w samem 


'zastrzeżeniu połowy miejsc w seminarjum du- 


chownem dla bezżennych leży już przymus i że 


nie jest wskazanóm skłaniać młodych chłop- 


ców do obietnicy bozżeństwa, oraz dzielić a- 
lumnów na dwie kategorje, na wzór dawnego 
studjum latinum i studium ruthenum.. 


td odstąpił od swego zamiaru, 

| Ponieważ ke. metropolita udzielił wymija- 
jącej odpowiedzi, oświadczył poseł Romańczuk 
"zburzony: a 

Blrgeelenejow stwierdzany. z jaloin, Że Wy- 


„Sojki ai mękóeo. iyonlar bon oida 


w stanie bezżennym, bo potrzebuje bezżennych j 


Wreszcie prosili delegaci, aby metropoli- 
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Płocka Kosia: | „Kuriera Płock." » Pabjaniomt nl. Eaimkowa 11; « orna W r SoGi 


timema A OCET ACHA 


iwie Polskiem: 
śni pełitewy | SóRęszeaitoe? (uż 


ow, Kaliszu 


walającej odpowiedzi i przestrzegamy przed 
wzburzeniem, jakie wyłoni się z powodu tej 
sprawy. 


T dyskusji 0 GOOL. 


Poglądy posła Erzbergera, 

Jeden z głównych twórców znanej rezolu- 
cji pokojowej parlamentu niemieckiego s lip 
ea 1917 r„ poseł Erzberger, wypowiedział w 
rozmowie z korespondentem budapeszieńskia- 
go „Az Est" swoje poglądy na obecną sytuscję 
międzynarodową i nadzieje na możliwość szyb- 
kiego pokoju. Niektóre poglądy p. Erzberge- 
ra śię bardzo ciekawe, szczególnie zasługują 
na uwagę jego poglądy na sytuację wewnętrzną 
w Niemczech. Świadczą one, że w Niemczech 
odbywa się nieustanne przesuwanie się apinji 
na korzyść polityki większości : 
mieckiego. 

Erzberger jest przedewszystkiem zdania, 
że grupa polityków angielskich, na których 
czele stoi Landsdowne, wzmaga się siale na 
sile. Pogląd awój poseł centrowy uzasadnia 
bardzo inierosująco: W Angliji zdają sobie do- 
brze sprawę, że na skutek wznieszania się A- 
meryki do wojny następujć zmiana w wzajem 
nem ustosunkowaniu się mocarstw. Przed woj- 
ną była Angljapierwszem mocarstwemświato- 
wem; obecnie Ameryka jest jeszcze drugiem, 


-ale na najlepszej drodze, stać się pierwszem, 


Anglja nib może w wojnie tyle zyskać, ale u- 
traci, jeżeli będzie przez St. Zjednoczone ze- 
pchnięta z pierwszego miejsca, To jest, zazna: 
cza Erzberger, prawdziwy motyw, który powo- 


"duje politykę Landsdowne'a, i byłoby glup- 


stwem przypuszczać, że Landsdowne jest w 
tem odosobniony. Grupa Landsdownea jest 
już silna i będzie każdego dnia silniejsza. 

Erzberger jest zdania, że także Stany 
Zjednoczone mają duży w tem interes, by jale 
najprędzej doprowadzić do pokoju 1 jest proe 
konany, że prędzej czy później prądy pokojo- 
we w poszczególnych krajach złączą się do 
wspólnego działania. Sytuację w Niemczech 
Erzberger tak ocenia: 

Uważam, że rozmaite koła, które dotych= 
czas pracowały przeciwko większości parla- 
mentarpej 1 dzięki swym wielkim wpływom 
przeszkodziły, by rezolucja Mpoowa zyskała 
pełne polityczne znaczenie, coraz bardziej zbli- 
żają się w swem ujmowaniu sprawy do tej 
rezolucji. Mogę powiedzieć, że np. teorja za 
stawu w stosunku do Belgji już się przeżyła 
i nie jest więcej przewodnią ideą polityczną, 
Oddanie Belgji bez zastrzeżeń jest naturalnym 
warunkiem pokoju i idea ta zyskuje coraz bar- 
dziej grunt także w tych kołach, które dotych- 
czas w zupeności wyznawały teorję zastawu. 
I to jest ważnym krokiem na drodze pokoju. 


Erzberger uważa, że calą Europę musi na 
drogę wysilku pokojowego sprowadzić rosną: 
ce coraz bardziej niebezpieczeństwo powezeche 
nej rewolucji i powszechnego bolszewizmu, a 
sama akcję pokojową wyobraża sobie w for 
mie publicznej wymiany myśli i uregulowa: 
nych stosunków dyplomatycznych. Pokój po- 
winienby być stworzony na gruncie ligi naro- 
dów z obowiązkowym sądem rozjemczym i na 
podstawie powszechnego rozbrojenia, 

Prasa niemiecka podaje ten interesujący. 
głos na razie bez komentarzy. Wywoła on jed- 
nak w Niemczech niewątpliwie odzew. 


Białorei — Polsce. 


Na Biatej Rusi ukazała się odezwa, w któ- 


| rej zaznaczono, żo Białorusini (mowa o Biało- 


rusinach katolickich, których jest przeszło 2 
miljony, a około 6 milicnów prawosławnych), 


widzą swoją przyszłość w łączności nierozer- 
walnej z „wolną Polską i że z Polakami pragną 


walczyć i zwyciężyć jako równi z równymi i 

wolni z wolnymi, boś i sama Polska tylko wob- 

ne naredy połączone miłością mieć pragnie. 
Przypomniano x odeawie też kilka jak- 


tów historycznych z czasów niepodległości jak 
i walki o wolność Polski i Białorusi. 


Nie zapomniano i o Kościuszee, na Biało- 
ruskiej zrodzonym ziemi, i rzewnym „przypi- | 


skiem“ wspomniano go, jakby się nim chciano 


Porad, 


Nasa Kościuszko sławny byu, 
Jon Moskali dobra biu, 

Jak Kościuszki nie stało 
Usia Polszą propała! | 


Odezwa: kończy się wierszem z czasów | 


powstańczych, który charakteryzuje junaciwo 
i ufność wydawców, odezwy. 
s Wiersz zaczyna się i kończy refrenem: 


Budzie wolność prawdziwają g 
Daść nam jejo Polszcz świataja.. . 


* 5 


Dookola przesilenia. 


W kołach politycznych | zaznaczają, że zjazd 

. aktywistów w Krakowie, na którym nastąpi- 
ła obopólna wymiana myśli, wywrze wpływ na 
obecne przesilenie. Zdaje się, że tu należy 
szukać powodów, dla których właśnie wczoraj 


p. Kucharzewski zdecydował się rozpocząć per- | 
traktacje ze stronnictwami. Dziś o godz.,6-ej | | 3 
| sosunku do zakomumikowanej w prasie treści | 
| propozycji austrjacko - węgierskiej możliwa | 
| jest jedna tylko odpowiedź,a jest, nią ostatnie 


po południu odbędzie się konferencja komisji 
porozumiewawezej stronnictw aktywistycznych, 


na której p. Kucharzewski rozwinie swój pro- 


gram. W kiss rzek wynik konfe- | zdanie mowy Wilsona w Baltimore w kwiet- 
rencji oczekiwany jest z wiel em zaintereso- | aiu: „I dlatego odpowiedź nasza możliwa jest 


| tylko jedna: przemoc, przemog aż do ostateez | 


- waniem, 
— Wezoraj powrócili do Warszawy po jedno- 


dniowej nieobecności J. ks. Radziwiłł i mar- | 


szałek Pułaski. 


Nowi bistapi. 


tamy: 


J. E. Arcybiskup Tyżulanny Sk War | 
| dzieli wieczór ani prezes ministrów Clómen. 
| cćau, ani na Quai d'Orsey nie vizsg mane joss- 
| cze noty o. i k. rządu. 

„Stosowaiie do EE urzędowych ; 


wiadomości mam REM zakomunikować 00. | piero później, 


sząwski, ks, Ruszkiewicz, przesłał Najdostoj- 
szej Radzie . Regencyjnej pismo następującej 
treści: 


następuje: 


Ojciec Święty Benedykt XV wybranych 


We: wezorajszym „Monitorze Polskim“ czy. | 


przez konferencję -biskupią metrnopolji war- . 


szawskiej kandydatów na wakujące stolice bi- 
skupie Podlaską i Lubelską, na wybór których 
Najdostojniejsza Rada Regencyjna wyraziła 


swą zgodę, prekonizował, mianowicie: ks. d-ra * 
Henryka Przedzieckiego, protonołarjusza apo- : 


stolskiego ad instar, wikąrjusza generalnego, 


-= ma biskupa diecezji Podlaskiej i ks, kanonika 


Marjana Fulmana, proboszcza parafji św. Zy- 
gmunta, na biskupa diecezji Lubelskiej. Przed- 
stawionych przez tę samą konierencję kandy= 


datów na sufraganje, których wybór Najdostoj- 4 
niejsza Rada Regencyjna przyjęła do wiadomo- 3 
s żować swobodnej decyzji koalicyjnej rady wo- 
j jennej, która prawdopodobnie iredaguje tekst 
f odpowiedzi, 


ści, Ojciec Święty prekonizował: ke. dł. prala- 
ta Stanisława Galla, wikarjusza generalnego 
archidiecezji Warszawskiej, na sufragana War- 
szawskiego; ks. prałata Wojciecha O 


kanclerza kurji biskupiej Włocławskiej, ną su- | 
iragana diecezji Włocławskiej; ke. prałata | 
Władysława Krynickiego, regensa seminarjum | 
włociawskiego, na sufragana diecezji Włocdawe 3 : 
skiej; ks. prałata Adolia Szelążka na sufraga- f 

mą diecezji Płockiej; ks, prałata Pawła Kubie- | 
kiego, wikarjusza generalnego ste ię i 


go, na sufragana diecezji Sandomierskiej: ks. 


prałata Romualda Jałbrzykowskiego, wikarju | 
sza generalnego Sejneńskiego, na sufragana | 


diecezji Sejneńskiej. 


a Tytularny Sufragan Warszaw- 
ks Ruszkiewiez',. 


ray M m | 
| Sofja, 16 września. 
 fłelegram W. A TJ. | 
Seliretarz stanu, dr. Solf, przyjęty został 
- przez króla na audjencji. 
Kola polityczne śledzą z jaknajwiększem 


tem dr, Solfa. 
2 Dr. Solf rci jer, druga konferencje 


_wiedził jm Malinow | był nad polu- | 


dniem na posłuchamiu u następcy tronu, po- 
czem przyjął posła niemieckiego v. Obemadort- 
fa, a po południu posła. austro-węgierskiego, 


ROTY. 


A BUTE 


Londyn, 16 września. 

| (Telegram W. A. T) . 
 Parowiec tow. „Union Cast", 
- Cast“ (7,988 t), tor 
z Anglji do Afryki południowej, 
ezwartek rano sięgpedowany. 
Brak 34 ludzi załogi i 120 podróżnych. 


„Galvay 


i 


setki rozbitków, - 


który we wtorek wypłynął | 
Zoona we | 
ER Pią którzy obecnie oałemi r maż 
| sami przechodzą. na stronę bolszewicką, 
Południowo - amerykański minister kole- | 
- fowy, Burton, został uratowany. Łodzie ra- |. 


łunkowe uratowały przy waburzonem morzu | nej anarchji i AA nieprzyjazny Ww Bigeunici 


| do koalia. 


| sprawie austrjacko - węgierskiej propozycji, 

| dotyczącej omówienia pokoju, jest następujący: 

| miast tracić czas na gadaninę pokojową, która 
| byłaby bardziej niż bezcelową, moment teras | 
| jest właściwy aby i im zadać cios jaknojailniej, » 
| Sy, 


| austrjącko - węgierskiej jest niemo | 
| rzędowy tekst jeszcze nie nadszedł — stwier 
| dzić należy ze strony powołanej, że wszelki | 


| czenia“, 


| Carycyna trwa w dalszym ciągu. 
| myślne dla kozaków. 


| statnich dniach doniesienia mówią o zajęcia 
| Maikopn 


decydującego. 
hr. Ottona Czernina (brata b. ministra spraw | 
| miast aa i Samary wypędzone zostały 
| stamtąd rządy przychylne koalicji, „mające 

swoje siedziby w obu tych miastach, | 


po 


| s Pirk m eżnolnie md RET 


nr r ki ma 


Po ) prop ozycji pokoj DW ej 


A [LEM r, mem.. ; 


Nowy Jork, 16 wrzęśnia, 
Folegram W. A Th 
Biuro Reutera donosi: 


Przedstawiciel „Associated Press“ Ww Wa- 
szyngtonie telëgrafuje: 
Pogląd kół urzędowych w Waszyngtonie W 


ko 


(Telegram W.A.T.). 
Kanclerz państwa hr. Hertling przyjął dziś 


Stressemanna, poczem konierował z sekreta- 
rzami stanu ary br, ER i v. 


AK | Hintzem. 
Austro - Węgry są bliskie upadku i za- 


(Telegram W. A. T) 


szości odbył dziś przed południem dwugodzin- 
Dopóki tormalne omówienie ponoc 


źliwe — u- 


pe 


krok, jakiby uczyniły Stany Zjedn., uczyniony. 
będzie w porozumieniu ze sprzymierzeńcami. | 
Koła urzędowa dają do znozałnienia, że w 


| głównej. 
. centrum posłowie Gróber i Erzberger, z postę- 


pO 94 


demann i Ebert, 


emmm 


miano się komisję główną zwołać dopiero w 


tan nii 


8 
miś intii 
| Genewa, 16 września. 
(Telegram W. A. Th 
„National Zeitung“ donosi: 
Jak nam komůnikują z Paryża, a aż do nie 


cego tygodnia, 
Poseł Ebert, naii komisji gó 


Tem. 


| dlegram W. A. Th 
Komisja główna parlamentu zbiera się M 
wtorek dnia 24 m. m. + 10 zrana, 


> om rafi wda lan im 


Z Londynu donoszą: | 
„Daily Chronicle“ podaje: 


Oryginalny tekst noty zostal doręczony do» 


- Viviani oświadczył śwólii aden po 
litycznym, że partje lewicowe zabezpieczyły so- 
bie to, aby na ten raz propozycja nieprzyja- 
cielska przed przesłaniem odpowiedzi na nią 
zostala przekazana komisji parlamentarnej. 

Kwestja kredytów wojennych ze względu 
na stanowisko większości socjalistycznej, zale- 
żna jest tylko od sposobu potraktowania przez 
rząd francuski propozycji rozpoczęcia rokowań, 
60, oczywiście, nie oznacza, WY. rząd musiał 
przyjąć propozycję. 


Nikt, nawet socjaliści, nie pragnie parali- następujące punkty programu stronnictwa: 


1) Porozumienie, 2) rozbrojenie, 3) sądy 
rozjemcze, 4) przyjęcie Niemiec do. związku | 
narodów, 5)- zrzeczenie się wszelkich zamia- 
rów co, do wojny gospodarczej po obecnej woj- 
ada S Raz 


Odpowiedź ta winną jednak zgadzać się š 


nych granie! Przemoc bez zastrzeżeń i ograni- 
wolą narodu EER | 


wi rk | 1 milah mattie, 
Kijów, 18 września; 


` (Telegram W. A T.h 
Posuwanie się bolszewików na zachód od 


O delegram W. A. TJ. 
C ik. Biuro telegraficzne donosi: 
Minister wojúy von Stóger-Steiner w in- 
terwiewie udzielonym przedstawicielowi „N. 
Na innych frontach toczą się walki po Freie Presse“ oświadczył m. in.: | 


Armja ochotników zajęła Tuńpse, w 0- 


Dowództwo. armji ochotniczej zaczął 


| „wania | w dalszym ciągu na a froncie tym Ppoważ- 
ż Hamburg, 16 WE zośnia, : Uokóbodzońć skutkiem i teh "aa granity 
_ (Telegram W. A. T2 | 
Helsingtorski korespondent dziennika ż 
„Hamburger Fremdenblatt" tełegrafuje, że 
zwycięstwo wojsk sowieckich na froncie ural- | 
skim zdaje się przybierać postać ask 


bardzo niekorzystnego, 


i | skrócony. - 
Po zajęciu przez wojska sowieckie. ważnych. 


pówiedź brzmiała: > 


W Samarze również znajdowała się ta. 


pewnego stopnia. niespodziankę, czem 


wierną koalicji. 
ý cji. | tłomaczy jego początkowe powodzenie. Niem- 
"Prócz tego Sonia była glewa kwaterą 


łożenia najpomyślniejsze kons ekw ialo: 


Śród Czecho-Słowaków panuje stan supot ` gwaltownie kawaii mas s nieprzyjacię | 


AE CEA LE si OA 


Berlin, 16 września. | 


przed południem posła do parlamentu hr. We 
starnpa, a następnie posła : do parlamentu dr. 


Wydział międzytrakcyjny sironnietw więk- 


ne narady w parlamencia , w celu omówienia, 
| na zasadzie rokowań, jakie przywódcy frakeyj- 
ni wezoraj odbyli z kanclerzem w obecności se- 
'kretarzy sianu v. Hinfze'go i Walliara, wy- 
tworzone przez notę austrjacko - węgierską po- |. 
łożenie, jak również kwestje zwołania komisji | 
Uczestniczyli w naradach: ze strony 


| powej partji ludowej posłowie Fischbeck i dr. 
"Wiemer, od socjaldemokratów BO Schei- | 


Podczas, gdy 1 w dniu wczorajszym poroz 


przyszłym tygodniu, w dniu dzisiejszym nastą-. 
piła zmiana w tym kierunku; postanowiono 
zwołać komisję główną jeszcze w ciągu kąd 


wnej, który chce zwołać komisję już na piątek, 
porozumie się w żę sprawie jeszcze z kanole- 


Wiedeń, 16 września. i 


em śię też 


pow * 


| kszą korzyścią, odpadają bowiem 


m 28A 8 | 


oswobodzili s przez gkrócenie fronta 
znaczne siły, ale też narzucili nić 
-teren walki, na którym przyp Usz 


Bp zy Joe 


mowanmie sprowadzi tem więcej truc ; 
ż6 Niemeom udało się po mistrzowsku 
cofaniu się wszystek materjał wyzys 
własną korzyść. AE l 
Przy manewrze tym PRA się wy 


niemieckiej tẹ samą przestrzeń przy | omocy 
-straży tylnych cztery razy dłużej GG" aniže 
$o siły główne nieprzyjaciela w roku ubiegłym 


anobić zdołały. 5 
Z krótkiego przedstawienia tego ostatnich 
wypadków przekonać się może każdy, ż6 tak 


- Berlin, 18 woki cjatywa porostała w dalszym ciągu w ręku. 


Niemeów, i to pod względem taktycznym : mę | 


występy ma całym froncie. | 
Dziś obie strony stoją wobee RARE e 
Sądzę, że nie potrzeba być sirategikiem 
aby z jednego rzutu oka na kartę poznać, że 
sprzymierzeńcy nasi przytem mają zm ne" 
kującą większe widoki, 


Budapeszt, 16 września. 
(Telegram W. A L) i 

: Wiadomość, że także i piechota austriac 

węgierska uczestniczy w walkach na Za 

chodzie, „Neues Pester Journal“ zaopatruje w 

komentarz następujący: Podczas gdy my wal- 

czymy tylko w obronie niezawisłości i wolno- 


*ści naszej i dla zapewnienia istnienia naszego, , 


koalicja od samego. początku prowadziła woj 
nę rabunkową i dlatego też nie chce nic sły» 


| szeć o pokoju kompromisowym. Nie potrafi- 
| my też. nigdy koalicji nawrócić słowami i musi» 


Bertin, 16 września. | 


| my dalej polegać na ostrzu miecza naszego, za» 


ułać naszej sile odpornej i naszemu hasłu; 
„Wierność za wierność”, które dziś na ironcia 


zachodnim znowu. się KEE 


Romanika ri 


BERLIN.  (Urzędowo). | „Wielka Kwatera. 


"Główna donosi dnia 16 września: 


Zachodni teren walk. 


| Grupa | wojsk ks. Ruprechta i Boshna 


Rotterdam, 1 16 września. | 


+, „Wezesnym 


| SEE Foeni i Epehy wynikła „gwaltowna walb 
Nowe stronnictwo lorda Lansdowne za- 


W nizinie rzeki Lysi na południe od ka. 


nalu La Ba aBóe przedsięwzięliśmy pomyśl. 


ne wycieczki. 
rankiem. pomiędzy Havrim 


| ka artyleryjska, po której nastąpiły na polu- 


łożone - tylko dla- celów „wyborów do Iz | 
by niższej, odbyło już swe pierwsze zgroma- - 
dzenie. W zgromadzeniu tem zostały ustalone | 


dnie od Havrincourt nieprsyjacieląkie ar 


| taki częścitwe, 


„ Nieprzyjaciel został da 

W ciągu dnia działalność bojowa. pozosta- 
wala w umiarkowanych granicach. i 

Na północny wschód od Vermand, pod 


asem Qloni pod. Issigny — le Grand 


odbywały się walki piesohty, 


| Grupa wajak aiemieckiogo nastgpoy 


trenu. 
Gwólibwia. walki częściowe pomiędzy 


_|Atlette a Aisne'ą. Po daremnych na. 


| tarciach, dokonanych wozesnym rankiem, nie- 


przyjaciel ruszył pod wieczór „ponownie do a- - 


| Naogół został odparty; Sa 


nieco miejsce przerwania x walk dnia po- 


| przedniego i usadowił 3 w aż dą, 


SR formacje musiały jednak być pze- | 
słane_na front południowo - zachodni, a to w | JAły się. 
celu wyrównania stosunku sil, dotąd dla nas | eot 


E Istotna. redukcja armji w dh nie mogła % 
więc nastąpić, mimo te > bojowy postat: 


cy wyciągnęli radykalnie ż wytworzonego po- Ta TE ineiolskie 116 balonów na uwięzi. 


stałem, intensywnem i życi, eet o 


 g| południowejod Yailly. 
Dzięki ‘zawarciu pokoju z Rosją i Rumu | 


| nją działania wojenne na większą skalę na | 

froncie tym zostały wprawdzie ukończone, nie | 
wyjaśnione są jednak po dziś dzień jeszcze | 
stosunki i nieustanne wichrzenia we wnętrzu | 


| Rosji zmuszaj nas do czu jności i do u x > 


Wremia“ g teytorjum armji 


_ zainteresowaniem PT połączone z poby- l 


Pomiędzy Aisnei Veil 


; Walka asiyleryjika pal wieczór ożywiała 
się nieco na przestrzeni od Côte Lorraine 
do Mozeli. = 
„Przed naszemi nowemi pozycjami rozwi 
niejed. okr otnie gwałtowne walki pie- 
tórych wzięliśmy jeńców, | 
sczór nieprzyjaciel stał 
1968] na Haji Fresnes St 


Hilair —~Aümont—Rembercourt 
l a ee i 

Na pytanie, jak się y minister wojny - zapa- 
truje na położenie miiiame na chodzie, ode | 


- Grupa, wojsk ks. Albrechta. 
': Ataki nieprzyjaciela . Ba froncie botaryń: 


q kim parte: 
Atak nieprzyjacielski pomiędzy "Aa i ' zostały od 


: | $ e był SRA bardzo loose e | wiomiezkich nasze eskadry napowie- 
| cześć członków konstytuanty, która pozostała. gotowany, a armji niemieckiej do 


Jako odwet za nieustanne ERR miast 


trzne rzuciły noty ubiegłej na 


na 22,000 kg. bomb.. 
. Zestrzeliliśmy wezoraj 24 samoloty nie- 


ajj Pion gónerał. kwatormistea 
AE _Ludeadorit, 


Krakowską „Nowa Retorma* omawia przy- 


_ szyny'obecnego przesilenia w rządzie polskim, 
„Smutnem zjawiskiem“, przy tej 


| pe ae Twa 
sposobności organ demokracji galicviskiej wyż 

| powiada Szereg uwag, P e e 
| ada je sobie Sprawę z obecnego położenia. 
- „Główną Przyczyną tego smutnego zjawi: 

xa — pisze wymieniony dziennik — jest sil- 
na recydywa pasywizmu, która nastąpiła: pod 


wpływem wypadków wojennych. Nie będzię. 


my w tej chwili wchodzili w rozbiór mo 
dla których pasywistyczne siery P aiak 
„Polskiego uznały za stosowne opuścić dotych- 
czasowe swoje pojednawcze i kompromisowe 
| , Stanowisko wobec aktywizmu i powróciły na 
|swoją pierwotna platforme polityczna: opie- 
{rania się 1 przeszkadzanią budowie państwa W 
; czasie wojny, Chcemy tylko zwrócić uwagę na 
| ko, że powrót ten odbywa się niestety pod ha- 


`. Mem unikania odpowiedzialności. Czemże bo- 


„wiem innem jest odmowa przywódcy pasywi- 
(stów w sprawie objęcia władzy, jak nie wstrę* 
tem do ponoszenia odpowiedzialności za swo- 
| B własną politykę i niechęcią do wysnuwanią 
mar. z własnych założeń politycz- 
Ę „Konsekwencje z tych założeń są jasne i 
„proste, jakkolwiek niewątpliwie tak karykatu- 
‘alne, że po ludzku rzeczy biorąc, rzeczywi- 
ście nie można się dziwić, iż wyznawcom tych 
"zasad brak odwagi do ich wysnucia, Jakież 
„bowiem są konsekwencje zasadniczego pogla- 
du pasywistów, że państwa w czasie wojny bu- 
dować nie należy, że w niczem i wobec ni- 
“kogo wiązać się nie wolno i t. d, z 
8 Qto prostą konsekwencją tego stanowiska 
jest nietylko wstrzymanie rozpoczętej już pol- 
„skiej budowy państwowej, ale nawet zburze- 
nie już położonych pod nią fundamentów. Je- 
ażeli bowiem wyznaje się dogmat, że budowa 
państwa w czasie wojny, jeszcze przed oczeki- 
jwanem powszechnie orzeczeniem "kongresu 
„'światowego w sprawie polskiej, jest narodowo 
szkodliwą, to szkodliwość ta odnosić się musi 
kogicznie nietylko do tego, co ma być jeszcze 
„abudowane, ale także do tego, co już zostało 
bsiągnięte i zrobione. AE 


Jeżeli staje się na stanowisku, że zwycię- . 


ska koalicja ukarze nas dotkliwie za to, żeśmy 
mie czekali na nią, aż przyjdzie do Polski i 
(państwo nam zbuduje, lecz zadawaliśmy się w 
tej mierze z mocarstwami centralnemi, to tru- 
tdno zrozumieć, dlaczego nawiązanie z temi 
mocarstwami takiego porozumienia, któreby 
-|rządowi polskiemu dało władzę . administra- 
cyjną lub fiskalną, ma być z punktu widzenia 
(koalicji bardziej karygodne, niż przyjęcie z rąk 
okupantów szkolnictwa i sądownictwa. 
„Kto jest przeciwnikiem budowy państwa 
(w czasie wojny i kto w myśl tej zasady działa, 
ten musi zdać sobie sprawę z tego, że nietylko 
„przeszkadza i udaremniaą dalszą budowę tego 
państwa, lecz niszczy już dokonaną. Pasywi- 
ści, gdyby odważyli się być konsekwentnymi, 


powinni dążyć do stworzenia absolutnej „ta- 


"pula rasa“ w Królestwie, więc nietylko do znie- 
. sienia Rady regencyjnej i rządu, lecz także do 
zawieszenia już wykonywanych polskich funk= 
cyj państwowych — szkolnictwa i sądownie- 
twa. Wszystko to bowiem jest sprzeczne z ich 
kierującą zasadą czekania z budową państwa 


mą koniec wojny i na dekret kongresu między- 


narodowego, jaz 


"Ale pasywiści takich 


konsekwencyj ze gwo- 


"wolą — obstrukcję, w tem przekonaniu, że ob- 

strukując i przeszkedzając, i cele swoje poli- 

tyczne osiągną i odpowiedizalności unikną. 

| Czy cele swoje osiągną, nie wiemy, | 
"Ale to wiemy, że odpowiedzialności cięż- 

- kiej nie unikną, W każdym bowiem razie po- 
ciagnie ich do niej historja”, i 


(W osiemdziesiątą rocznicę skonu). 


W roku bieżącym przypadła osiemdziesią- 


| ta roeżnica Śmierci jednego z najsłynniejszych 
dyplomatów, mistrza w prowadzeniu układów, 


` zwolennika „równowagi europejskiej", opartej 


ma stosunku siły odpornej do zaczepnej, 
| | /17-go maja 1888 r, syt rozgłosu i fortuny, 
przeżywszy lat 84, snem nicości zasnął w Pa- 
"ryżu Karol Maurycy de Talleyrand-Pórigord 
„książę Benewentu. = 00002 
©. Enfin il est mort en homme qui i 
„vivrel" — westchnęła na wieść o jego skonie 
pewna czcigodna miłośniczka „dawnego po- 
- gządku”. | 


W osobliwej, w następstwa brzemiennej 


| «Gainte-Beuve — gorzał w nim święty ogień, 


jasna 


łego stanowiska oczywiście nie wyciągną. Oni. 


£ $ 
1 k 
` A ie 
r ŁOWCA PO Dy ae N $ 
i 


sait 


najsprytniejszy bodaj człowiek 
swej epoki umiał żyć, e 


_ Przybyły przed kilku dniami z Moskwy do 
Warszawy p. Aleksander Babiański udzielił 
jednemu z pism („Kurjer Polski") następują- 
cych szczególów, dopelniających wiadomości o 
sprawie Ś. p. braci Lutosia wskich. A 
3 „Š. p. Józef Lutosławski i pułkownik Ma: 
jewski byli oskarżeni o werbunek ochotników 
Polaków do armji koalicyjnej, zaś 6. p. Marjan 
Lutosławski był oskarżony o rozpowszechnia- 
nie apokryfu, wymierzonego przeciwko bol- 


 szewikom, 


W sierpniu p. Lednicki w sprawie Luto- 
słąwskich konierował z Radkiem-Sobelsonem, 
jako „dyrektorem departamentu środkowej 


| Europy* w komisarjacie spraw zagranicznych, 


Radek odpowiedział, iż jeśli zostanie dowie- 
dzione, iż fałszu apokryticznego dokumentu 


| dokonał $. p. Marjał Lutosławski, kara może 


być bezwzględną, wedle uznania trybunału re- 
wolucyjnego. ze go. 

Rozpoczęły się przygotowania do obrony 
sądowej. Na konferencjach obrońców, uważa- 
no sprawę za niezbyt groźną. Dowodów au 
torstwa Ś. p. Marjana Lutosławskiego nie by- 
ło. Sam on zaś wyjaśniał na śledztwie, iż do- 
kumenty otrzymał od osoby, której wskazać 
nie może i przechowywał je u siebie, zainte- 
resowany ich treścią. 

Sprawa pogorszyła się znacznie, gdy w 
oficjalnym komunikacie bolszewickim o wy- 
kryciu spisku koalicyjnego, organizowanego 
przez konsula angielskiego Lockharta wskaza- 
no, iż, jako broni politycznej przeciwko bol- 
szewikom spiskowcy użyć mieli apokryfu, zna- 
lezionego u M. Lutosławskiego. Tym sposo- 


| bem sprawę jego związano ze sprawą spisku, 


podejrzewając, iż sfałszowanie dokumentów 
było dokonane dla jego celów. Połączono za- 
tem sztucznie dwie sprawy, które ze sobą nie 
wspólnego mieć nie mogły. Los Lutosław 
skich został wówczas poważnie zagrożonym. 
Wieść o egzekucji doszła do p. Babiańskiego 
już w drodze, szczegóły zatem są mu niezna- 


| ne” 


Rokowania pokojswo między m 
| -_ Misją a Ukrainą. 
„Dziennik Kijowski" z 1 września donosi: 


W odpowiedzi na interpelację ukraińskiej 
delegacji polskiej, czy nie uważa delegacja ro- 


| syjska swego postanowienia o zawieszeniu 


prac wszystkich komisyj za odwołane, prezes 
rosyjskiej delegacji pokojowej p. Rakowski za- 
wiądomił prezesa delegacji ukraińskiej, iż zgo- 
dził się on tylko na dalszy ciąg pracy w ko- 
misji ©0 do spraw wymiany towarów, ponieważ 
komisja ta została powołana do urzeczywist- 
mienia umowy o zawieszeniu broni z dnia 12 
czerwca b. r. Co się tyczy komisji politycznej 
i finansowo - obrachunkowej, to praca w nich 
zostaje w dalszym ciągu zawieszona aż do noze 
strzygnięcia kwestji zasadniczej o uznanie 
republiki dońskiej. 
.  Rozważywszy tę kwestje na posiedzeniu 
dn. 31 sierpnia ukraińska delegacja pokojo- 
wą postanowiła: ze względu, iż prace komisji 
c0 do spraw wymiany towarów nie mogą od- 
bywać się osobno, wtedy gdy inne komisje, 
które mają na celu zawarcie traktatu pokojo- 
wego, nie funkcjonują, ponieważ z niemi pra- 
ce te są ściśle związane, przyjąć oświadczenie 
p. Rakowskiego do wiadomości i o tem oświad- 
czeniu zawiadomić prezesa rady ministrów i 
ministra spraw zagranicznych. | 
W ten sposób zawieszone przez p. Rakow=" 
skiego prace komisji nie zostały wznowione, 
ponieważ na to nie zgodził się prezes rosyj- 


( skiej delegacji pokojowej. . 


| Naturalnych dar 


Z powodu ulomności nogi, rodzice prze- 
znaczyli go do stanu duchownego. W semina- 
rjum św. Sulpicjusza w Paryżu, a później w 
Sorbonie, 
aczkolwiek płochych obyczajów. . Do kapiań- 
stwa żadnego nie czuł powołania. Twierdził 
tylko u schyłku swych dni, że nauka teologiji, 
przez siłę i giętkość rozumowania, wyborną 
jest szkołą dia dyplomaty, W r. 1789 miano- 
"waty został biskupem w Autin, aliści wszę- 
dzie mogłeś go spotkać, byle nie w djecezji. 
Owieczki ponoć nigdy nie oglądały swego pa- 


sterza, bo pasterz głowę miał zaprzątniętą 


sprawami społeczno politycznemi, od których 
kotłowało się w całej Francji, jak w ukropie. 
Zbliżające się wypadki ocenial z należytem 
zrozumieniem i korzystał z nasuwających się 
okazyj. Uwijał się tu i tam, konierował ø oso- 
bistościami wysoko postawionemi lub wplywo- 


| wemi; aż dosiąpił zażzezytu, że duchowieństwo 
| prowiucii, znajdującej się pod jego zarządem, 
| obrało go poslem do Zgromadzenia Narodo- 
giyyem cnót jarzącego, stanowiłoby oczywiście | 
‘kiepski żart. „Jeżeli kiedykolwick. — mówi 


wego. Odrzuciwszy wszelkie uprzedzenia, wy- 


| powiedział się za zniesieniem dziesięcin ko- 
! ścielnych bez odszkodowania, zaborem dóbr 
| duchownych na rzecz narodu, przeksztaweniem 


oświeconia publicznego, równouprawnieniem 


| żydów i t. p. Działał jednak oględnie. W ob- 


owaniu z ludźmi daleki od rozlewności, z 


"mówkami po rozmaitych klubach się nie kwa- 
| pił i zachowywał w każdym kroku rezerwę. 
"Faldów nigdy nie przysiedł, do ślęczenia bu- 


DE 


wiem i pracy uciążliwej, wymagającej stale- 


| go wysiłku, stworzony nie był. Lubił natomiast 


rh 


njmalezieniu potrzebnych do tego środków. 


ów mało kto potrafił uży- 


uchodził za młodzieńca zdolnego, 


Batydywa mywm | W sprawie 6. p. brd Uno 


- (Sprawozdanie umyślnego delegata). 


Pierwszy dzied pozyim. 
| Siedlce, 16 września. 
W dn. 16 b. m. nastąpiło otwarcie pań- 


_stwowego gimnazjum męskiego w Siedleach. 
| Dla dopełnienia tego aktu przyjechał do Sie- 


dlec p. minister oświęsenia, Przyjazd nastąpił 
jeszcze w dn. 14 b. m. o godz. 934 wieczorem, 
W celu społkamia p. ministra zebrali się na 
stacji przedstawiciele miasta w osobach prze 
wodniezącego Rady miejskiej, p. Rudnickiego, 
burmistrza Siedlec p. Soltykowskiego, preze- 
sa dyrekcji Tow. kredytowego ziemskiego, p. 
Fr. Godlewskiego, dyrektora gimnazjum mę 
skiego, p. Asłanowicza, dyrektora seminarjum 


| nauczycielskiego, p. Skupia, przełożonej wył 


szej szkoły żeńskiej, p. J. Barszczewskiej-Mi- 
chasowskiej, inspektorów szkolnych, pp. Mig- 
czyńskiego i Cynarskiego, oraz przedstawicie- 
Ja nauczycielstwa szkól średnich, p. Michalowe 
skiego. l 
. Otoczenie p. ministra stanowili: zastępca 
szeła sekcji szkół średnich, p. Zawadzki, na- 
czelny inspektor, p. Żłobicki, sekretarz gene- 
ralny, p. Konarski, oraz wizytator, ks. Cie- 
plhińsk:, | 

Po krótkich powitalnych przemówieniach 
p. minister z otoczeniem udał się do salonów 
prezesa Godlewskiego, gdzie zamieszkał. 

Następnego dnia, 15 b. m., zrana powitała 
p. ministra w jego mieszkaniu delegacja Zrze- 
szenia i Stowarzyszenia nauczycielsiwa pol 
sziego. O godz. 11 rano na cześć p. ministra 


skiej, na którem powitał gościa przewodniczą- 
cy Rady, p. Rudnicki, | RWE 
Przemówienie p. Rudnickiego, ` 

W imienin obywateli miasta Siedlec ze. 
brana tutaj w komplecie rada miejska wita p. 
ministra vświecenia publicznego i wyznań re 
liyinych i składa mu, jako dostojnemu przed- 
stawicieloryi rządu polskiego wyrazy czci. 

Pierwszym odruchem narodu po wyśwor 
bodzeniu się z ciasnej obroży moskiewskiej 
k mtpoli, nakładającej pęta wszelkim zakusum 
oświatowym i dążącej do stłumienia.ducha pol- 
skiego, było tworzenie szkół ludowych i wy- 
prowadzanie nauki języka polskiego i histerii 
Polski z suteryn na Światło dzienne. Miasto 
nasze starało się w tym kierunku nie zosta- 
wać w tyle za innemi częściami kraju i pot 
daje wcenie dostojnego wizytatora wynikt 
swych odnośnych wysiłków. 

W dwóch różnych kierunkach uwydatni- 
ły się dotąd prace rządu polskiego: w dzie- 
dzinie wymiaru sprawiedliwości i oświatowej. 
W pierwszej naród otrzymał od rządu polskie. 
go gotowe instytucje, którym poddaje się z 
całem zaufaniem; w drugiej — przeciwnie: 
naród oddał rządowi polskiemu pod zawiady- 
wanię goń we, przez siebie stworzone i przez 
siebie prowadzone szkolłyictwo lidowe — wo- 
bee czego mogą nasze instytucje samurządowe 
uważać swe wydziały szkolne za organy p» 
krewne odnośnemu wydziałowi  miaisier.um 
»„świecemia, a w dalszej konsekwencji oozeki- 
waś od tegoż ministerjum nietylko dyrektyw 
i rozporządzeń, ale i rad i wskazówek. 

Dlatego też miasto nasze specjalnie jest 
rade, iż z pomiędzy przedstawicieli rządu p.l- 
skiego pierwszy przybył tutaj p. minister c- 
świecenia, który z całą pewnością skrupulat- 
nie, ale i życzliwie badać będzie nasze szkcl- 
nictwo, wytknie nieuniknione w świeżych or 
ganizacjach braki i wskaże drogi do ich usu- 
quęcia, a w razie konieczności i dopomoże w 


ważnych sprawach, trzymając się wszelako 
maksymy, że „poto człowiek dar mowy uzy- 
skał, ażeby swe myśli mógł osłaniać", 
W owym cząsie spotkało Talleyranda no- 
we odznaczenie: Zgromadzenie Narodowe po- 
wierzyło mu godność swego prezęsa. q44-go 
lipca 1790 r. na Polu Marsowem w Paryżu ce- 
lebrował w obecności Ludwika XVI święto fe- 


deracji, które odbyło się z racji pierwszej pocz | 
„nicy zdobycia Bastylji. Ponieważ przyczynił się | 


do przeprowadzenia cywilnej konstytucji kle- 
ru, papież Pius VI zawiesił go w spełnianiu 
obowiązków duchownych i zagroził mu eksko- 
muniką. Wtedy Talleyrand złożył biskupstwo. 
Gdy Zgromadzenie Narodowe zostało rozwią” 
zane, uznał, że nie zawadzi usunąć się z pod- 
nieconej atmosfery Paryża i w styczniu 1792 r. 
wyjechał do Londynu. Wprawdzie zaglądał 
kilkakroć do stolicy, ale na krótko. Zresztą, po 
dwóch latach, z rozkazu rzadu angielskiego 
musiał brzegi Tamizy opuścić. Udał się do A- 
meryki. Paryż go ujrzał dopiero pod jesień 
1796 r. Staraniem pani de Staël, Dyrektocjat 
ofiarował mu tekę ministra spraw zewnętrz- 
mych, Na odpowiedzialnem tem stanowisku 
rozwinął duży zasób talentu, zwłaszezą umie- 
jętność szybkiego orjentowania się w sytuacji. 
Mimo to, ministerjam Talleyranda, trwające 
okragle dwa lata, zakończyło się skandalem, 
stanowiącym jaskrawy kontrast ż wymagania- 
mi, jakie, po latach czterdziestu, postanowił 
idealnemu kierownikowi „des affaires étran- 


lityczaych. „Minister spraw zagranicznych — j 


brzmiały jego słowa —- winien posiadać in- 
stynki ostrzegawczy, którym przeczuwałby za- 


odbylo się uroczyste posiedzenie Rady miej- 
I 


Poza oficjalnym charakterem przedstawi; 
teli miasta, jako Polacy, witamy w osobie p 
misustra z najżywszą radością ucieleśnienie 
naszych ideałów narodowych, ezłonia Śnione= 
go i wyczekiwanego rządu polskiego. Jako © 
bywałcie Siedlec z dumą patrzymy na niegą 
jako na syna miasta naszego 

-Oby pobyt p. ministra u nas i wśród nas 
zapoczątkował nietylko tutaj, ale w całym kras 
ju odmienny stosunek narodu polskiego do 
rządu od tego stosunku, w którym micjiśmy 
mieśzczęście wzrastać. 

W końcu bez niedysknecji zaznaczyć pra 
gnę, iź wiadomy nam główny cel przybycia p, 
imnisira do Siedlec — zapowiedziane na ju- 
tno upaństwowienie 8-klasowego gimnazjum 
miastu uważać będzie za cenny dar rządu pob 
skiego. Zapowiedziany zaś nam udział p. mie 
nistra w uroczyśtuści miejskiej odsłonięcia 
pomnika drogiego sercom polskim Wodza i O- 
bywatela za wysoką osobisią uprzejmość p, mie 
nistra dla swego rodziunego miasta. 


Odpowiedź p. ministra, 


Po skończonem przemówieniu p. Rudniee 
kiego Rada miejską wzniosła jednogiośny © 
krzyk na cześć dostojnego gościa, Kiedy uuil- 
kły wiwaty zabrał glos p. minister: 


Świetna Dado! Dziękuję panom za powitanie 
mnie, jako przedstawiciela rządu polskiego. Tem 
droższem jest mi powitanie rady m. Siedlec, że u 
miastem tem łączą się wspomnienia mego dziecię: 

Pamiętam joszcze te lata martwej alszy, kiedy 
w Siedlcach życie ekonomiczne i spoleczne było nie 
zmiernie słabe. Wszak przed 25 laty isinisi w 
Siedlcach Tow. kr. ©, instytucja założona jeszcza 
przed 100 laty za rządów polskich Królestwa botr ` 
gresowego, jako jedyna placówka ekonomiczna- pol 
ska, a zarazem, jako jedyna instytucja o charakte” 
rze publicznym, w którym udało się utrzymać język 
polski { polskie władza; oraz Tow „dobe. jako jedy 
na placówka spoleczna, Wszystko poza tem bylo 

A kiedy rozluźnity się nieco kleszeze ucisku, 
hamujące wszelkie życie, i Siedlce zaczęły się oży» 
wiać, rozrastać i cieszyć nadzieją na lepszą przyse 
łość, przygasłą tak dobrze nam wszystkim znana 
sprawa utwarzenia guberuji chelmskiej i związana 
z tem tendencja obniżenia stanowiska Siedlec, a tem 
samem zduszenia tego życia ekonomicznego, jakis 
już dość bujnie zaczęło się rozwijać. Wszystko ta 
należy dziś dò przeszłości. Jeżeli jednak przypomi: 
mam to, to dlatego, aby podłkmeślić, ża jedyną przy: 
czyną dlugoletniego zastoju ekonomicznego, następ 
nie zaś celowego obciążania miasta było to, iż nie 
mieliśmy własnego państwa, i że rządowi oboamu 
nietylko nie zsleżało na rozwoju miasta i dobroby= 
cis jego ludności, ale, przeciwnie, względy politycz- 
me raczej sldłanialy go do tamowania tego rozwoju. 
Dlatego także panowie obywatele miasta mie bylb 
ście gospodarzami u siebie w domu, nie mieliśmy 
bowiem samorządu. Dziś karta się odwraca. Mamy , 
już zawiązek państwa własnego, a mam najgłębsze 
przekonanie, jak i wy wszyscy panowie, że przecież” 
niedługo chyba rozwiniemy się w państwo zupełnie 
samodzielne i rządzące się wyłącznie samo u siebie. 
Rząd polski, który dziś ma jeszcze ograniczony 18% 
kres działania, ujmie w swe ręce calą gospodarkę 
w państwie i będzie musiał dołożyć wszelkich wye. 
siłków, aby odbudować, a często i zbudować nano. 
wo mocne życia ekonomiczne w kraju. 

Jednym x koniecznych warunków zdrowego ły- 
cia ekonomicznego państwa jest rozwój i dobrobyt 
miast, To też mogę zapewnić panów, że rząd polski < 
m Biecierpliwością oczekuje tej chwili, kiedy będzie 
mógł otoczyć opieką swoją miasta 1 pomóc im, 


w odpowiedniem gronie gawędzić do późna o | Wwczasu wszelką możność kompromitacji; oka: 


zywać otwartość, pozostając nieprzenikuionym, 
zathowywać rezerwę przy pozorach wylania; 
w rozmowie być żywym, naturalnym, czasem 
naiwnym; posuwać przezorność aż do wyboru 
rozrywek i ani na chwilę, w ciągu 24h gos 
| dzin, nie zapominać o obowiązkach urzędu. 
| Mylą się przecież ei, co sądzą, że dyplomacja 
zasadza się na dwulicowości i podstępie. Po- 
| czucie honoru i interesu monarchy, oraz umi. 
łowanie wolności, opartej na porządku, poe 
szanotyaniu prawa i dobrej wierze — oto Zas“ 
iety wytrawnego ministra”, Zalet tych jednak 
| nie wykazał w całej pełni podczas Dyrekto- 
rjatu. „Instynkt ostrzegawczy" dał się zwak 
czyć przez żyłkę do pieniędzy, która przejawi- 
la się jeszcze zamlodu i stanowi później za- 
sadniczy — powiedzmy — temat długiej karje- 
ry dyplomatycznej Talleyranda. Znał on dwa 
sposoby robienia i powiększauią majątku: grę 
gieldówą, oraz upominki, otrzymywane bądź w 
kosztownościach, bądź w gotówce, od wielkich 
| lub malych paúsiw za wyświadczone im usłu- 
| gi. A w dodatku, gdy zachodziła potrzeba, u- 
i mial wdzięczyć się i przymówić, nic więc dziw- 
| nego, że pod koniec życia mógł na 60 miljo- 
| nów obliczać to wszystko, co zdołał. uciułać. 
Otóż, wskutek traktatu kandłowego, zawarte- 
go pomiędzy Anglją a Stanami Zjednoczonemi, 
„Dyrektorjat wydał rozkaz schwylania okrętów. 
amerykańskich, które zawinęły do portów. 
francuskich. Talleyrandowi błysia myśl, że 
możnaby na tej ałerze zarobić, Chytremi sztncze 
kami potrafił przyciągnać poselstwo amery- 
| kańskie do Paryża i następnie zaproponował 
panom posłom, przez swych zauszników, przy- 


f 


PERE ORN silami do zoawoju. Naturalnie, praca ta 
"wyda rezultaty tylko wtedy, jeżli oba czynniki: rząd 
państwa i samorząd miejski będą działały intensy- - 
wnie i hanmonijnie. Jestem przekonany, że Siedice, 
„które mają przecie wiele warunków do rozwoju, 
*pglkwitną jeszcze niezadługo. 
_ Życzę szenownym panom, jako przedstawicie- 
„łom miasta i tym mężom, oa których bankach prze- 
,dewszystkiem spoczywa jego rozwój i dobrobyt, jak- 
„najwydatniejszych owoców waszej pracy.. 
| Rada i magistrat m. Siedlec niech żyjąl - 


Gtwarci penajam państwowego. 


Drugi dzień swego pobytu w Siedlcach : po- 
święcił p. minister wizytacji szkół i aktowi w 
,państwowienia gimnazjum męskiego. 

| Wizytacja szkól rozpoczęła się już o godz. 
(8 rano. Zwiedził p. minister kolejno: seminar- 
Num nauczycielskie, sakoły początkowe miej- 
„skie i szkoły średnie prywatne. Wszędzie wi- 
ano dostojnego gościa z wzruszeniem prawdzi- 
wem. Nastrój ten łatwo wyłłomaczyć, Prze” 
lcież Siedlce były punktem środkowym, skąd | 
promieniowały zakusy rusyfikacyjne; przecież 
jedna ze szkół średnich siedleckich (wyższa 
‘realne żeńska J, Barszezewskiej) mieści cię 
jw gmachu dawnego gimnazjum rządowego, 
gdzie posługiwanie się mową polską uważane 
było za przestępstwo; przecież p. minister sam 
(do takiej rusyfikacyjnej ie w Siedlcach u- 
| szęszczał, 

| Łatwo, bardzo łatwo wytłomaczyć te 

Szczere zy, które się cisnęły pod powieki, kie- 
|dy witano przedstawiciela rządu polskiego w 

Siedlcach. — 

Kulminacyjnym punktem dnia dzisiejsze- 
go był uroczysty akt otwarcia gimnazjum pań- 
istwowego męskiego, dokonany przez p. mini- 
stra o godz. 12 w południe w sali klubu miej- 

„Aaliego. l 

Na podjum, ustawionem w natloczonej po 
brzegi sali, zajęli miejsca pp.: minister ze swem 
‚otoczeniem, dyr. gimnazjum Asłanowicz, pre- 
ges Tow. pomocy szkolnej Godlewski, inspek- 
terowie szkolni, Cynarski i Miączyński, 

Po odegraniu przez orkiestrę gimnazjum 
-hymnu „Bożę coś Polskę“ — przemówił 

p. Minister: 


- Kiedym przed laty był uczniem gimnazjum sie- 
 odleckiego, mowa polska była nam w szkole wzbro- 
Biong; ojczyzny nakazywano nam Tapones, a 

' przeszłością naszą uczono nas gardzić. 

Jednakże mowy polskiej nie zapomnieliśmy, z 
"historji naszej dumni jesteśmy, a Folskę tembare 
dziej nauczyliśmy się kochać. 

I oto po latach jednemu z uczniów tej ponurej 
„dawnej szkoły siedleckiej, którego widzicie przed 
sobą, danem jest przea opatrzmość szczęście i zasz- 
„czyt być pierwszym ministrem oświecenia publicz- 
nego w odradzającem się państwie polskiem. 

To teź z radością przybywam tu właśnie, do 
Siedlec, gdzie byłem świadkiem i przedmiotem naj- 
Większego ucisku w szkole rosyjskiej, aby budować 
„polską szkołę państwową. 

Szkoła polska istnieje w Siedlcach już lat kil- 
„kanaście, ale teraz staje się ona jednym z organów 
powstającego organizmu państwowego. ” 
3 Jeżeli wszędzie szkoła średnia kształci I wy 

* chowuje zastępy przyszłej inteligencji, to tem więk- 
sze zmaczenie ma ona u nas, gdzie nam przy budo- 
iwie państwa tak bardzo potrzeba dzielnych przo- 
downików, Wszak my mamy nietylko iść w jednym 
szeregu z innymi narodami kulturalnymi, ale musi- 
my je doganiać a doganiać w tempie szybkim, bo 
spóźnieni jesteśmy pod każdym względem, musimy 

_'przytem zbudować cały gmach naszego państwa, 
Na nikogo pod tym względem nie liczmy, 

_ Wszystkie narody wkładają w toczącą się woj- 

mę tyle energji i materjalnej i „moralnej, - stawiają |- 
ina kartę tak wiele, bo swój byt, "nieomal swoje 

„istnienie, że po wojnie będą musiały myśleć 
"dewszystkiem o sobie. Dlatego też nie wolno nam 
Pod OE wobec Pora pokoleń 


jacielskie pojednanie RE z macje | ale 
za cenę wysokiego okupu. Manewr nie po- 
wiódł się. Za wiele było skandalu nawet dla. 
tak mało skrupulatnego rządu, jakim był Dy- 
ręktorjat i m musiał ze stanowiską u- 
štapić. 

Swietna przyszłość Sr się przed 
nim z powstaniem Konsulatu. Napoleon, od- 
wdzięczając mu się za udzieloną pomoc w o 
baleniu Dyrektorjatu, przywrócił go na po- 
„przedni urząd. Zresztą pierwszy konsul po- 

trzebował takiego, jak On, człowieka, coby 
„znał na wylot ludzi i miejscowe warunki, Od- 
„tąd widzimy obu w bezustannym niemal sto- 
isunki, Stosunek ten wprawdzie chwieje się 
„ezasami, paczy, znowu zespala, jednak nigdy 
 bezwzględnemu. nie uległ zerwaniu i trwał do 
końca Cesarstwa. Rozumie się, przy potężnej 
„indywidualności Napoleona i jego kategorycz- 
'mem postępowaniu, władza ministra Spraw Ze- 
| wnężrznych była raczej nominalną, niż TZeCzy- 
„wisią. Ster tych spraw dzierżył krzepką dło- 
'mią sam cesarz. Talleyrand występował wla- 
„ściwie w roli wykonawcy i negocjatora, WSzZe- 
‘lako nie bylejakiej, skoro się zważy, że na 
„nim to ciążył obowiązek oblekania poleceń i 
"zamiarów cesarskich w zręczną i układną for- 
"mę, ażeby trafiały do przekonania rozdąsanej 
Europy, zwłaszcza. gdy chodziło o wytłuma- 
czenie faktów dokonanych. Pod tym wzglę- 
dem Talleyrand był mistrzem niezrównanym. . 
A jak we wszystkiem, tak i tutaj trzymał się 
własnego, zgodnego z usposobieniem systemu. 
O ile należało zredagować jakąś notę, memo- 
rjal, czy odezwę, najgrubszą robotą obarczał 
sekretarzy. Wera? RR i ostat. 


zaniedbywać czegkolwiek, 60 nas może zbliżyć da 
wykończenia naszej budowli państwowej. 


ona kształci i wychowuje jego obywateli, przeto 
winniśmy już teraz budować ją całkowicie od dołu 


nam może będzie i powinniśmy budować ją wszys- 


nie słabnąc w inicjatywie prywatnej i spolecznej, 
jeżeli w niektórych dziedzinach widzimy już imi- 
cjatywę państwa. 


"to mie dlatego, iżbym wątpił o siedleżanach. Prze- 
<ciwnie, "wiem dobrze, ile Siedice na polu szkolnictwa 
robią i wiem, że wobec swego geograficznego polo- 
żemia, robią więcej, niż inne okolice kraju. To też 
pragnę, jako minister oświecenia publicznego, Wy- 


przyczynia się do wielkiej sprawy rozwoju naszego 
wysiłków, czy to srodków materjalnych. 


jest. zawsze do poparcia panów w tej pracy, i że 
myśląc o rozwoju szkolnictwa w całem państwie, 


że ze względu na specjalne położenie stron siedle- 
. ckich z tem większem umiłowaniem patrzymy na 


waszą pracę i tem usilniej pragniemy z wami 
współdziałać, 


liwość rozpoczęcia akcji tworzenia szkoły pań- 


szym planie. 

-. Mam nadzieję, a raczej jestem pewien, że przy 
współpracy calego grona nauczycielskiego - szkoła 
giedlecka, już jako szkoła państwowa, stanie w licze 
bie najlepszych szkół w kraju. 

Liczę także, że młodzież szkoty siedleckiej, 


da nam liczne zasiępy dzielnych PRZ kraju i 
wielkich synów ojczyzny, - 
Rozpocząłem przemówienie od paon 


w nas zaszczepić lekceważenie naszej przeszlości. 
Piekielny to był plan, bo naród, który nie sza- 
muje swojej przeszłości cene) jest na zwyrodnie- 


nie. 
Straszny obraz upadku narodu beź patrjotyamu 
widzimy dziś w Rosji 


przeszłości. 
Ja, przeciwnie, pragnątbywm, aby młodzież na- 


ry z naszej wielkiej przeszłości, w której mamy mę- 


<czyzny, dla której zdolni byli do największych ofiar 
i poświęceń. © 
Aby postawić młodzieży siedleckiej jeden z ta- 


nadać szkole nazwę imienia hetmana AE 
80. 


i gorącej miłości ojczyzny, a. przedewszystkiem 


nor ojczyzny tego od niego zażądał 

jeżeli dajemy szkóle podlaskiej imię Stanisla- 
wa Żółkiewskiego, to proszę w tem widzień. świa- 
| domą myśl ministerjum. - 


dzę, winny rozwijać umysły, ale winny przede- 
miarę, jak wielki hetman Żółkiewski. 


„czę. Miejmy wielkie charaktery, a napewno będzie- 
my mieli wielką i potężną Polskę. 

Składając wyrazy podzięki wszystkim panom, 
którzy w ciągu lat kilkunastu ofiarnie nie szczędzi- 


pod bezpośrednią opiekę ministerjum wyznań relij- 


mię, puszcżał ją w świat ze swym podpisem. 

-.  Szerszy ogół nie wiedział oczywiście, że 
minister różnił się często w poglądach ze swym 
panem, że chciał przymierza z Austrją, na 
przekór Rosji i że w sprawie hiszpańskiej o- 
pierał się wszelkim gwałtownym wystapie- 
niom. Przy swem zimnem usposobieniu i zdro» 
wym rozsądku, jakże miał smakować w awan- 


go zbył nikły wpływ wywięrał, żeby polityką 
innemi pokierować tory? Zadużo było mu wre- 


głych pochodach wojennych. Więc 8-g0 sierp- 
nia 1807 r. otrzymał na własne żądanie dymi- 


go elektora, niby koronę do udzielonych po- 
nego księstwa Benewentu. Atoli wnet powo- 
łał go cesarz do prowadzenia rokowań z dwo- 


kłady z Rosją, na przypadek wojny. między 


zawsze w obejściu — znosił w milezeniu i z zt 


słuchaniu steku obelg, odezwał się do świad- 
ka tej sceny: „Jaka szkoda, że taki wielki > 
wiek jest tak źle wy chowanym * =. 


Zygmunt Stuster, 


_Wtośsi, 17 wrzednia Miu Po 


Że zaś szkoła jest jednym x koniecznych wa- | 
punków istnienia zdrowego i mocnego państwa, bo 


do góry, nie oglądając się na to, że po wojnie lżej 


cy, nie oglądając się znów na nikogo, a więc także | 


Proszę mnie jednak źle nie onei Mówię 


ramió glęboką wdzięczność wszystkim, ' ktokolwiek | 


szkolnietwa, nie szczędząc czy to osobistej Pracy | | 


Pragnę także zapewnić, że ministerjum gotowe | 


co jest naszym bezpośrednim obowiązkiem, jednak- 


Diei nika Kały Do aek e 


stwowej, podlaską szkołę polera na pierw- | cono przez powstanie. Następnie zatrzymał się 


że w dawnej rosyjskiej szkole w Siedlcach choiano | 


sza, idąc naprzód z żywymi, czerpała jednak wzo- | 


żów, świecących cnotą i wielkiem umiłowaniem oj- | 


kich wspaniałych wzorów do naśladowania, pragnę | 


człowiekiem hartu i takiego poczucia obowiązku, | 
które nie pozwoliło mu nigdy zawahać się ani na | 
chwilę, i które*nakazało mu złożyć głowę, kiedy bo-. 


wszystkiem wyrabiać wielkie charaktery na taką - 


Tego przedewszystkiem wem, młodzieży, žy- | 
„w sali młodzieży na życzenie p. ministra od- 
| śpiewał: „Jeszcze Polska nie zginęła!“ 

O godz. 2 w sali dolnej klubu miejskiego 
odbył się obiad pożegnalny dla p. ministra 
przy. udziale licznych przedstawicieli miasta, | 
instytucyj i siiowarzyszeń. Podozas obiadu wy- 


li szkole podlaskiej opieki i pomocy, przejmuję ją | 


ROSES maas | 


Pa a nie jakby pociągnięcie piórem zostawiał dla 
siebie, a gdy całość nosiła już jego własne zna- ` 


turniczych zamysłach Korsykanina, na które- 
szcie tego ewałowania z kulawą nogą w cia- 


sję, a wraz z nią — godność zastępcy wielkie-_ 
przednio splendorów: szambelanji i zyskow= 
rem hiszpańskim, a następnie, choć niezadowo- | 
lony z ich wyniku, poruczył mu w Erfurcie u- 

Francją i Austrją, Snać czuł pewną słabość do * 
swego dawnego ministra. Jednak nie szczędził 


mu gromów i wyrzutów, które ten — dworny 


pełną na pozór obojętnością. Raz tylko, po wy- 


(Dok. nast). | 


POSEN PRE URE i 


ręce pana dyrektora Mieczysiawa  Asłanowicza. 
Jako dokument, który 


stępujący 
ART ORGANIZACYJNY. 


"Aktem z dnia 20 sierpnia 1918 NOAA 


stwo pomocy szkolnej oddało utrzymywane przez 
siebie w Siedlcach gimnazjum Podlaskie ma wia- | 


sność państwa polskiego. Niniejszym uznaję szkołę 


„tę za państwową i pragnę, aby młodzież miała zaw» 


sze przed oczyma najwyższy wzór rozumu państwo- 
wego, cnoty obywatelskiej, rycerskiego honoru, aie- 
złomnej służby i poświęcenia dla ojczyzny, nadaję 


szkołe uazwę: Królewsko-Połskie s. imie l 


nia Hetmana Żółkiewskiego. 
Minister pan religijnych i 


biicznego 
wj Antoni Ponikowski. 
- Szef sekoj skoki średniego | 
| Tadeusz Łopuszański, 
Stedkce, dn. 15 września 1918 m. 


"Po p. ministrze zabral głos dyrektor upań- Ft 
jum, p. Asłanowiez. Za- 
 znaczywszy, że Siedlce były ostoją rusyjikacji, 
nakreślił dyr. Asłamowicz obraz tych wszyst- 
i kich walk, jakie staczać musiała szkola polska, 


stwowionego 


zanim stala się tem, czem jest dzisiaj, Omawia: 


jąc histonję gimnazjum siedleckiego, podkre- 
'ślił mówca uczynność miektórych obywateli 
miasta w pracy oświatowej, zwłaszwza Ś. p. 


Stanisława Sunderlanda, którego pamięć ucz- 


dyr. Asłanowicz na korzyściach, jakie płyną z 
upaństwowienią szkoły dia samej szkoły i dla 
młodzieży, która teraz nie potrzebie rozpra- 


| sząć energji dla walki- z rusylikacją, może 
| wszystkie swe siły wytężyć w kierunku owoc 


ł neaj Pr takiej jak H pneżiwicw eee 
świadoma zadań i obowiązków, jakie ją czekają, | ej Pracy, dh J 


przemówieniu p: minister. 


Następny z kolei mówca, prezes Tow. po» 
| mocy szkolnej, p. Fr. Godlewski, w imieniu 


społeczeństwa dziękował tym, którzy dla dobra 
szkoły pracowali. A kiedy w gorących słowach 
skierował swe przemówienie do p. ministra — 


cała sala powstała ze swych miejsce i niemil- 
| knącemi oklaskami wyrażała swój głęboki hołd 


przedstawicielowi władzy polskiej,  Okrzy- 


kiem: „Niech szkoła siedlecka służy na chwa- 
| lę Podlasia i całej Polski! — 
Tam właśnie bardzo powszechnem zjawiskiem | 


była obok niewolniczego upodlenia pogarda dla | 


zakończył swe 
przemówienie p. Godlewski. 


W. imieniu pergonelu nauczycielskiego w 
| państwowionego gimnazjum przemawiał prot. 


Pogorzelski.  Przeprowadziwszy analogję po 
między pracami komisji edukacyjnej i obecne- 
go ministerjum, p. Pogorzelski w imieniu nau- 
czycieli dźiękował za upaństwowienie szkoły 


ji złożył zapewnienie, że personel uauczyciel- 
| ski rozumie obowiązki, jakie nań terag pań- 
| stwo wkłada, że zaufania nie zawiedzie i że 


praca ta wyda plony. Gorącym apelem do 


| młodzieży, by pracowała goniiwie, zakończył 
| te przemówienie p. Pogorzelski, 
Stanisław Żółkiewski był wzorem „sacty oby- | 


watelskiej, męstwa, rozumu państwowego, honoru | ministrowi i składał obietnicę B pracy Ur 
| czeń VIII kl. p, Domański. 


Po drugiem. przemówieniu ma. cześć dys. | 


"Wreszcie w imieniu młodzieży dziętował 


Asłamowicza, wygłoszonem przez p. Godlew- 


skiego, zabrał jeszcze raz głos p. ministèn za-. 

znaczając, że dla - upamiętnienia uroczystego 
| dnią przeznacza kilka- stypemdjów dla wybra- 
nej (najlepiej uczącej się a niezamożnej) mło» - 


Tak. Szkoły naszę winny dawać głęboką wie. | dzieży szkół siedleckich, i zarządza w dniu ju- 


trzejszym „przerwę jednodniową w zajęciach 
szkolnych — 


"Na zakończenie uroczystości chór achóśnoj 


głoszone wiele toastów, nacechowanych SeT- 
decznością prawdziwą. © = 


0 godz. 4 popol pod przewodnictwem za- 


„stępcy szefa sekcji szkół średnich, p, Zawadz- 


kiego, odbyla się prywatna konferencja per- 


 sonelu pedagogicznego Apowbrowiego gim- 
nazjum. | 


© godz. 5 PoPOŁ., wrih prezesa dy- 
pekcji tow. kred, ziemskiego, p. Godlewskiego, 
odbyła się pożegnalna „herbatka“ na cześć p. 
ministra. O godz. 734 wiecz. p minister wraz 
ze swem otoczeniem odjechał z Siedlec 

I znowu przeżyło niesłusznie upośledzone 
przez los miasto dzień ` szczęśliwy! 
składano hoki pamięci jednego z największych 
bohaterów narodu, Kościuszki — dzisiaj wita- 


noi żegnano p. ministra oświecenia. Te dwa 
dni pobytu p. minstra w Siedlcach stanowić bę. | 
dą naprawdę niezapomnianą kartę. Żywiej bi- - 
ją teraz serca, jaśniej patrzą w przyszłość o- 

„czy siediczan, którzy pio raz pierwszy w życiu | 
| zeńkmięli się z E Tapaa 


władzy w Polsce. 


-| À że gotknięcie to mosiło. cechy nie suchej |” 
oliejalności, ale gorącego uczueią — podnosi’ %0 | do 
„nastrój przeżyitych chwil do poegi mieznanej 


dotychczas Siedleom. Ohyliły się czoła. przed 


p. ministrem, ale jedmocześnie żywo uderzały 
serca ku temu, który dziś stoi na szczycie wla- 
| dzy i który stąd właśnie, z Siedlec, wyszedł, by | 
_ Polsce całej nieść nietylko oświaty kaganieq | 
ale. jednocześnie otoczyć ją promieniami uwezi- 
cia, wielkiej milości dla BPOBNY > = a oj. 


We. l 


1 


o tanie ku pamięci 
PRE dE 


| niewątpliwie ujemnego 


‘Madach 


atowe krajów Europy zachodni 
com — dełalistom, stworzenie 
"cji wa naszym terenie uważać na 


święto polskiej jesieni“, które | datni dla rozwoju kupiectwa naszego. Dlatego też 
D ć 


| młodzież spędzi na wycieczkach. 


Wczoraj | 


ketsa. zawodowego kupieckiego, 
się z wezwaniem do ogóhi RA oraz oddzias 


Ww anitótach handlowych wprowadzono 
dy. sprzedawnictwa; 


jad nda id. 
Biei im. > 


- Po przerwie przewodnictwa objął p. i 
woęlński z Łodzi. | | | 
Brak towarów. 


Dr. Doleżal, wygłosił referat p. 4 
„Brak towarów i zadania organizacyjna kue 
piectwa”, w którym zwrócił uwagę DA WYW 
łany przez wojnę brak towarów. Z powodu 
tego braku, po wojnie bilans płatniczy kupiec 


twa musi być ujemny, a gdy nie będziemy po- 


siadali towarów na sprzedaż, nie pozostanie to 


bez wpływu na kurs waluty polskiej, Takie 
'| samo stosunki panują obecnie także i w ine 

nych krajach Europy; nawel w neutralnych, to 
| też już pomyślano o zapewnienie sobie dowo- 
|zu towarów, a sprawą tą zajęły się organiza» 


cje handlowe przy pomocy rządów. Jeżeli 


q więc my pozostaniemy obojętnymi, po wojnie 


otrzymamy nie te towary, jakich zażądamy, 
ale jakie nam sprzedać zechcą. Dlatego juź o 
becnie należy pomyśleć o zapewnieniu Polsęg 
dowozu towarów niezbędnych. : 
“Referent. zakończył wnioskiem: 
„Wobec wemagaiacago <i się braku towarów oras 
bilansu platniczego państwa 
ego w okresie powojennym i wynikającej s 


polski 


łego tytułu konieczności kontroli państwowej zad 


przywozem i wywozem zagranicznym, zj Sto» 
wenzyszenią kupoów polskich uważa za niezbędne 
tworzenie już obecnie -towarzystw | zakupowych 
przez kupców polskich, przekazując inicjatywę w 
tej sprawie sekcjom zawodowym przy Warzyżzę- 
mia kupców polskich 
niosek przyjęto oklaskami, ` Wywołał 
on przecież ożywione obrady. 
P. Kujawski z Lublina żądał zwróce- 


nia się z prośbą o pomoc do ministerjum prze- 


| mysłu i handlu. , 


P. Kaz. Budzewiez, popierając wy- 


| wody: 'reierenta, twierdził, że biją już ostatnie 


sekundy do zabiegów w kierunku zdobycia 
towarów,-że więc pośpiech jest niezbędny. 
Mówca żądał, aby sprawę tę poruczyć nie ko- 
tom Zawodowym, lecz komisji, złożonej z lu 
dzi kompetentnych. 


act Wniosek ten odesłano do komisji organi- 
zacyjnej. 


E e Marcin Osmała podał wniosek, 
żądający założenia wielkiej hurtowni towarów 
dla kupców polskich, oraz stworzenia przy 
niej organizacji, której obowiązkiem Pen 
badanie rynków handlowych. 
Wniosek przyjęto. 
„0 traktatach handlowych. 

2 P. Szczepański. wygłosił długi refe; 
rat o „trakiatach handlowych. a potrzebach 
handlowych”, aby dojść do krótkiego naga: 
„Wobec : konieczności uwzględnienia 

międzynarodowych - interesów Pied pea 
ord kak gogio y ig a więc z włącze” 
niem poireeh I handlu, zjazd Stowarzyszenia kupców 
polskich. podkreśla konieczność udziału w pracach 
przygotowawczych . Boom: zach OF+ 


| ganizacyj kupieckich 


| Związki rabatowe, 


<P Tadeusz Dymo wską mówił « o 
związkach rabatowych kupieckich, zawiązyu 
wanych w celu. pozyskiwania klienteli i sa- 
kończył wnioskiem: ; 

„Wobec oczywistych korzyści, jakie związki Tae 

ej zapewniają 
obnej organizae 
ży za czynnik doa 


usiłowania powstałego już Zrzeszenia polskich kup- 
ców datalistów, udzielających kupującym ustęp 
kupców pol- 


| stwa, spotkać się winmo a poparciem 


skie; 
Ponieważ i referent i wśród dyskusji nie» 


| którzy mówcy mówili o konkurencji, jaką ku» 
piectwu wyrządzają kooperatywy, 


p. St. Mitraszewski wziął koopera 


| tywy w obronę, dowodząc, że kupcy nie pos 


winni konkurować „z kooperatywami, dosyć 
bowiem w Polsce jest miejsca dla polskiego 


| kupiectwa i dlą polskich kooperatyw. Mówca 


złożył wniosek, w którym żądał, aby kupcy , 
hurtowi warea way nawiązali stosunki 


wymienieniem ich. TAI 
pa Kujawski. 


i Lublina zazmaczył, że 
kooperatywy występują wrogo przeciw kup- 
com, Niechajże tego nial 

O szko zawodowych. 


"Z powodu pory. spóźnionej dyrektor Bo- 


Telai Miklaszewski wygłosił już tylka 


krótki referat o potrzebie zakładania szkół za- 
wodowych „kupieckich, RO Bo przyjętym 
d wnioskiem: 

„Zważywszy na konieczność 


apotęgowenią wy: . 
zjazd zwraca 


łów Stowarzyszenia ku 


uiabwiając młodzieży odbycie 
swą poza nad: „tstniejącemi tt 


Aneti i 
'P. „budwiko Kosśnik wśród dys 


at żądał, aby szkoły zawodowe zakładano | 
z” udziałem przedstawicieli drobnego Kupiec 
iwa | 


P Oiskakaki: podał wniosek: 1) aby 


wykła- 
2) aby uczniowie szkół 
tych odbywali w lecie praktykę zawodową i 3) 


| aby: praktykantów, nie posiadających odpo- 


iego Za, RE x do RAY 
owej. < : 


peów polskich i organiza- © 


> mi przy stolikach, sprzedaż znaczka na ulicach, 
dalej wyjednać przedstawienie na rzecz kwe-. 


e. 


4 £dożone poza Teleratami, a żądające: 


1) aby. Stowarzyszenie wystąpiło. do rządu « 


. prośbą o zarządzenie środków odpowiedn, | 
(2) aby udać się do 


„banknuctwami, Objaśniono. że 
wyni jaśniono, że 


wczesny); - przed: 


| B) aby udać się do Rac | ae 
> chwalanie prawa, nakaz andy tanu z prośbą o n- 


- dziele wszyśtkich handlów, z wyjątkiem aptek i za. | 


„składów 


£ w jadłodajnych, pr. 
kolonjalne mogiyby być 
grana ; 


oe otwarte tylko do godz, 10 

| kdo te przyjęto, e 
|, _Rzęsistemi oklaskami przyjęto wniosek, 
aby do Stowarzyszeń kupieckich w Galicji i 
„Wielkopolsce przesłać pozdrowienia, © 

3 Pa zanikujęto o godz. 3 pp. i 
..  Fopołudniu odbyły się jeszcze poufne no- 
siedzenia sekcyjne. A O Ł6j AR 2 

a Bank kupiecki. 

. ,Proszono nas o zazmaczenie, że proiekt 
„założenia Banku kupiectwa polskiego pam 
łał w sierach kupieckich zainieresowanie i że 
inform.acyj w tej sprawie udżielą p, Mazur- 
kiewicz w lokalu Stow. kupców polskich, co- 
- dziennie od godz. 11 do 1 w południe, f 


Kalendarzyk. 


|. Roeżniee, Dnia 17 września 1874 r. Król Lud- 


wik wydał w Koszycach przywilej, uwałniejący pa- 


=. mów i szlachtę od ciężarów publicznych za przyzna- 
nie dziedzietwa tronu córkom królewskim. 

1794 r. Bitwa pod Krupczycami: zwycięstwo 
| Suworowa nad korpusem gen. Sierakowskiego. 

1831 r. Korpus gen, Ramoriny wkroczył do Ga 

eji i złożył broń przed Austrjakami. 

Imieniny. Dziś N, Serca N. M. P. 

> Jutro Józeła W. 


ogółno-krajowa kwesta Ba jeńców-, olaków. 


Jeńcom - Polakom, rozrzuconym dziś po 


całym świecie, nie przychodził dotąd szerszy 


ogół z dustateczną pomocą, Gdy jeńcy inuych 
narodów zasilani są hojnie przez swoje rządy 
I społeczeństwa, rodacy uasi pozbawieni byliby 
zupełnie poważniejszej pomocy, gdyby nie ko. 


mitet geuerainy pomocy w Vevey, który, uwa- | 


"żając pomoc dla jeńców za jedno ze swych 


| ważniejszych zadań, zaopatrywał obozy ich w 


żywność, zakupy wang w krajach ueutraluych. 
Dziś teu zakup żywności jest coraz trudniejszy, 
a źródła finansowe coraz szczupiejsze. Dlatego 
komitet w Vevey postanowił zwrócić się do o 
gólu ludmości naszego kraju w tem przekona: 
niu, że społeczeństwo, które tyle lat trwało w 
niewoli, najgoręcej potrafi odczuć los tych bra- 
ci, którzy w tej niewoli dotąd jeszcze pozosta- 


„Ik W tym celu utworzyła się w Warszawie sek. | 


cja pomocy dla jeńców Polaków, która pozo- 


stając pod przewodnictwem mecenasa Antonie- 


go- Osuchowskiego, przystępuje do organizacji 


wielkiej kwesty ogólno-krajowej ną rzecz jeńz 


- ców-Polaków. Na czele tej akcji stoją pp. An. 
toni Osuchowski, przewodniczacy, Stanisław 
Staniszewski, jego zastępca, oraz dr. Witold 
- Ohodźko, Zdzisław Dębicki, prezydent Piotr 
Drzewiecki, inż. Edward Geizler, ks. pralat 
Godlewski, Emil Gerlach, Leopold baron Kro- 
nenberg, ks. Stefan Lubomirski, Witold Mar 
„eewski, K. Olszowski, Stanisław Pieiffer i An- 
-- Na odbylem w dn. 9 b. m. pierwszem po- 
„siedzeniu, obok komitetu głównego, utworzono 
miejsuwy komitet m. st. Warszawy, na którego 
czele stanął również mecenas Antoni Osuchow- 
ski, mający, jaso zastępcę, p. Staniszewskiego 
i jako wice-prezesów pp. Juljaną Henneberga, 
Wacława Janasza i Juljana Tołłoczkę. 
- Komitet postanowił cenaczyć termin kwe- 
sty na 20 paździemika i w dniu tym zorga- 
nizować kwestę w świątyniach w czasie nabo- 
© żeństwa urządzić zbiór ofiar przed świątynia- 


sty we wszystkich teatrach i proc, od dochodu 
w kinematogralach, kabaretach itd., zorganizo- 
wać w restauracjach, sklepach, hotelach i t. p. 
kwestę przez dolepianie do rachunku odpo- 
więdnich znaczków, odwołać się do instytucyj 
finansowych, handlowych i przemysłowych o 
ofiary na rzecz kwesty i w końcu zwrócić się 
do T-wa „Rozwój“ i Stow. rzem, chrz. z prośģą 
o współudział w pracach komitetu i zaapelo- 
wać o skladki do tych osób, które w czasie woj- 
my dorobiły się znacznieiszych majątków. 


Poza Warszawą organizacją kwesty zajmą 


się miejscowe rady opiekuńcze, . organizacje 
miemiańskie, oświatowe i ft, p. =. aai a 
` Komitet ufa, że od obywatelskiej tej pracy 
- iod braterskiej tej pomocy nikt w całym kraju 
"się nie uchyli i że zebrany tą drogą fumdusz 
| uratuje od zagłady z górą siułysięczną rzeszę 


| 'majnieszczęśliwszych z pośród ofiar wojny, bo 


'od kraju oderwanych, na obczyznę wysłanych 
„i tęsknotą do swoich targamych rodaków. - 
© „Ratujmy jeńców - Polaków" — b 
a październikowej kwesty po ari kraju sęr- 
decznem echem rozbrzmiewać powinno.. 
Nastepne posiedzenie komitetu m. st. War- 
„szawy odbędzie się W dn. 19 b. m. Na zebraniu 


zytzem sklepy spożywcze i | 


Polaków" — to hasło 


ją do prac przygotowawczych. Je- 


-Następnie prezydjum odczytało wnioski, , 


: IALSZY W > 
projekt podobny mi- | 


| .prowincji, dokąd główny i 
wiednie odezwy i instrukcje, 


Solec, Czerniakowskiej, gdzie są 


zacyjna zacznie się na 
omiteł wysyła odpo- 


u] powt iawalidów polaków. 


sji, których liczba wynosi około 15000, jest co- 


Taz bardziej aktualna. Warunki bytu na ob- 
-vzyźnie tych, którzy w obecnej slużbie slali się - 


kalekami, wymagają zajęcia się ich losem w 
kraju. W tym teź celu sekcja opieki Komisji 
wojskowej wszczęła intensywną i energiczną 
akcję, co należy podnieść z całem uznaniem. 
"W pierwszym rzędzie opracowano plan 
przewozu inwalidów do kraju. Plan ten przed- 


stawią się w sposób następujący, Trzy więk- | 
sze miasta mają być wyznaczone jako kolekto- | 
ry, do których napływać będą inwalidzi z ca- 


łej Rosji. Stąd pociągami rosyjskiemi przewo- 
żeni będą w transportach do punktów przeła- 


| dunkowych, a następnie pociągami sanitarne- 


mi już wprost do Warszawy. Tu ma się odby» 


wać segregowanie na poszczególne kalegorie, | 


a więc: paralitycy i chorzy umysłowo skiero- 
wani będą do specjalnych przytułków i domów 
zdrowia, kaleki do szkół inwalidzkich, lub w 


miarę potrzeby do szpitali celem leczenia i | 


przyprawiania protez, inni do Biura pośrednie 
twa pracy. z | 
Przygotowano już schronisko na 100 łóżek, 
jako przytułek dla tych, którzy uczęszczać bę- 
dą do szkół, oraz cały szereg miejsce wolnych 
w szpitalach i przytułkach. Po rozsegregowa- 
niu komisja wysyłać ma inwalidów do pun- 
któw pomocniczych, które znajdować się będą 


przeważnie w miastach gubernjalnych Króle- | 
stwa, oraz w większych miastach, gdzie znaj: | 
dują się szpitale i odpowiednie urządzenia sa- | 


nitarne. - S l 
. Tam też będą funkcjopować pomocnicze 
komisje, które będą mialy za zadanie rege- 


strowanie oraz segregowanie inwalidów, wyda- | 
wanie zaświadczeń lekarskich oraz przesyła- 


nie | przyjmowanie inwalidów z innych okrę- 
gów. 

 Spodziewać się należy w najbliższym już 
czasie rozpoczęcia reewakuacji inwalidów 1 
uruchomienia całego aparatu. Komisją le- 


„karska jeszcze w bieżącym tygodniu ma podjąć 
's8we prace, rozpoczynając od badania i wyda- 
"wania orzeczeń lekarskich 


wedlug owych 
przepisów polskich. l 


Pierwsze transporty | inwalidów w Rosji | 


znajdują się już w szpitalu Czerwonego Krzy- 


ża na koszcie Komisji wojskowej. Prócz tego | 


dla inwalidów otwarte zostały narazie dwa 
przytułki Komisji wojskowej: przy warsz. Tow. 
dobroczynności na 100 łóżek i przy ul. Sliskiej 
na 80 lóżek. i 


przez rząd polski na cele inwalidów, Ko- | 
misją wojskowa poczęła wypłacać  zasil- 


ki na kurację. Biuro depart. opieki N. K, 
N. w Piotrkowie ma być również objęte przez 
Komisję wojskową. | | 


POS A RER WZORZE 


0 targ ma plaen Trzech Krzyży. 


Grupa właścicieli domów przy ul. Hożej 


zwróciła się do magistralu o skasowanie posto- - 


ju włościańskich wozów z artykułami Żywno- 
ści przy zbiegu placu Trzech Krzyży i ulicy 
Hożej. Motywy tego wystąpienia są nasiępu: 
jące: | | 

Postój wozów zanieczyszcza powietrze w tej 
dzielnicy, gdyż codziennie na ulicach tych w 
godzinach rannych leżą kupy nawozu, z które- 
go oczyścić ulicę jest rzeczą niernożebną; han- 
del z wozów włościańskich wywałuje już od 
świtu hałasy, które ploszą sen mieszkańców i 
zakłócają spokój; postój wozów naraża wlaści- 
cieli na zwiększone wydatki, związane z wy- 
wózką z ulic nieczystości, oraz wywoluje skar 
gi stróżów domowych na wzmożoną z tego po- 
wodu pracę, oraz na zmuszanie ich przez mi- 
licję do bezustaniego odprowadzania areszto- 
wagych za halasy handlujących do okręgu, co 
nie daje im możności dozoru nad mieniem lo- 
katorów; handel z wozów wlościańskich czyni 
konkurencję sklepom, opłacającym wysokie 
podatki; nieporządki i halasy wywołują objaw, 


żają się. z" | 
"Natomiast — twierdzą dalej petycjoniści 
— istnienie prywałnego bazaru z artykułami 
żywności wewnatrz posesji Nr. 2/4 przy ulicy 
Hożej należycie zapewnia okolicznym miesz 
kańcom możność zaopatrywania się w artyku- 
ly żywności, przeto handel z wozów na ulicy 
jest zupełnie zbyteczny i jest na rękę tylko Q- 
sobom, które z tego postoju ciągną nieprawe 
zysk. > | | 
| Wreszcie petycjoniści skarżą się, że w 
punkcie tym dozór milieyjny jest niedostałecz- 
ny, oraz wskazują na to, że magistrat posiada 


bnych postojów w innych dzielnicach miasta, 
np. pod wiaduktem trzeciego mostu, na ulic 
całe połacie 
gruntów niezabudowane. „En 

© żądaniom, zawartym w tej petycji, trudno 


wie. Sposób, w jaki prowadzi się targ na 
placu Trzech Krzyży waga wszelkim wymaga- 
diom bygieny. Z drugiej jednak strony nie 


należy pozbawiać mieszkańców tej dzielnicy 


_ _Wtorek 17 września 0i8 r. 


Sprawa powzotu inwalidów Polaków z Ro- 


że ceny lokali w tej dzielnicy ustawicznie obni- - 


dostateczną ilość miejsca na urządzenie podo- | 


odmówić słuszności, chociaż nie wszysikie. 
przytoczone motywy wybrane zostały szezęśli- 


| możności łatwiejszego nabywania produktów 
pierwszej potrzeby. Otwiera się tu pole dl 
| inicjatywy ojców naszego miasta. | 


| Warszawskie kursy wstępne do semina- 

. W bieżącym roku szkolnym powstają w 
Warszawię pod opieką ministerjun W. R. i 
10. P, koedukacyjne kursy wstępne do semi- 
narjów nauczycielskich, których zadaniem jest 
przygotować młodzież z wykształceniem ezte- 
ro lub pęciooddziałowych szkół elementarnych 
| do nauki w seminariach nauczycielskich, 
Nauka na kursach trwać będzie dwa lata. 
| Egzaminy wstępne rozpoczną się 25 września 
b. r. o godzinie 8 p. p. 

Rodzice, pragnący dzieci swe poświęcić za- 


przed owym terminem do kancelarji kursów 
(Leczno 73 m. 11) między godziną 3 a 5 po- 
południu, gdzie otrzymają również bliższe in- 
iormacje, : 


Mogiły powstańców. 

W miejscowościach, gdzie podczas powsta- 
nią z r. 1863 zaszły » wojskami rosyjskiemi 
potyczki istnieją mogiły poległych w bitwach 
tych bohaterską śmiercią powstańców; znaj- 

dują się one w stanie zaniedbanią. 
(W kilku gminach postanowiono zająć się 
doprowadzeniem mogił do porządku, ogrodzić 
je i postawić krzyże drewniane, W pow, Raw- 
| skim mogilami powsłańców zaopiekowały się 
kółka rolnicze, uchwalając posiawić skromne 
pomniki, l 


Schroniska dla dzieci. 
| strza inswukeja dla sierot i dzieci opuszczonych, 
zakładach, utrzymywanych z funduszów miej- 
Celem schronisk jest całkowita opieka: a) 
mad zupełnej sierotami po  miesakańcach 
| Warszawy pozbawionemi wszelkiej opieki i 
środków utrzymania, nie posiadającemi krew- 
nych, którzy byliby w możności i obowiązani 


| czonemi, pochodzącemi z Warszawy, 00 do któ- 
rych jest fakt opuszczenia ich przez rodziców, 


| dla nieletnich, 

dzieci w wieku od lat 3 do 14, do lat 15 zaś, 
zaczęły pracować zawodowo, 

wydziału dobroczynności. 

| za zakładem lub utrzyunywanej w samym za- 


| kladzie i w tym ostatnim wypadku ochnona 
| w zakładzie podlegać będzie nadzorowi i kie- 


mentarnych i zawodowych; c) przez cały ozas 


pobytu dziecka w zakładzie będzie prowadzo- | 


ma jego karia zakładowa, w której co pewien 
czas i nie rzadziej niż raz na miesiąc opiekun 
żakładu wspólnie z lekarzem i kierownikiem 
zakładu odnotują uwagi i spostrzeżenia co do 


sprawowania się, charakteru, stanu zdrowia, | 
upądobań, zdolności wychowańca i wogóle w | 
| rzystwa hygjenicznego dr. Pulaskiemu i inż. Dobro= 
| walskiemu, jako referentomm tego dzialu na zjażduię 


wagi, mogace dać wskazówkę co do dalszego 
| pokierowania wychowaniem dzieckiem. 


mk, instytutu św. Kazimierza 108,150 mk, 
żyd. domu opieki nad dziećmi 5,480 mk, schro- 


BER 


ska dia wątlych w Klarysewie 141,920 mk. ine 
temam żyd. przy ul. Ogrodowej 156,810 mk. 
internatu dla sierot żyd. przy ul Nowolipki 
31,560 mk., schroniska dla niedorozwiniętych 
żyd. w Sieloach 76,970 mk. 


Lekarze sanitarni. 

Na konkurs na posady, lekarzy sanitar- 
nych z pensją tysiąca marek miesięcznie zgło- 
siło się do tej pory osiemdziesięciu kandyda- 
tów. 


www 


O nowy lokal. 


Internat dla bezdomnych dzieci przy ul. 

Nowolipki nr. 13, wskutek nieodpowiedniego 

| lokalu, nie może nadal tam istnieć, wobec te 

go zwrócono się do magisiratu o wyznaczenie 

, kredytu 3400 m, na wynajęcie nowego lokalu 

przy ul. Wolskiej nr. 47, 
Chleb. 

W bieżącym okresie karty koloru żółtego 

realizowane hędą w poniedziałki, środy i piął- 

ki, karty zaś koloru fiolelowego — we wtorki, 

czwartki i soboty. W bieżącym tygodniu skła- 

dnice realizować będą wyłącznie kupony l-ej 

serji. N> i. | 

Wczoraj w składnicach realizowano jesze 

cze kupony chlebowe Il-ej serji z ubieglego 

okresu. Kuponów niezrealizowanych naogół 
pozostało bardzo niewiele. 


k 


prawo? 


Ceny I normy, 


| W bieżącym okresie sklepy miejskie 
sprzedawać będą następujące artykuły: 
Na kupon nr. 1 — jeden funt soli za 26 
ten., na kupon nr, 2 -—— dwa pudełka zapałek 
"za 25 fen, na kupon nr. 8 — ćwierć funta ey- 
korji za 50 fen., na kupon ur. 4 — 200 gra- 


Sinna m pauza gn re noz o Sy 


zaopiekować się niemi, b) nad dziećmi opusz | 


W schroniskach mogą być utrzymywane 


nie ukończyły szkoły elementaruej i nie | 
gdy z. 4 | | a mianowicie: drzwiczki do pieców kallowych lak 
Dzieci mogą być przyjmowane z polecenia | A 
; j temperaturę palnika i piece Żeluzne do ciaglego 

Wedlug regulaminu a) dzieci od B do 7 lat | 
| : | powinny uczęszczać do oebrony miejskiej po- | 
Z funduszu 2-miljonowego, przeznaczonego | 


Wedlug budżetu na r. b. utrzymanie schro- | 
miską dla dzieci kosztuje: instytutu moralnie | 
aaiedbdnych chłopców w Mokotowie 75,660 | 
sf “tutu i á | część swego aktualnego rólenatu o 
dymnych, jako pudstawie oszczęc 


niska przy ul. Wiejskiej 213,510 mk., schroni- | mieszkań, 


wodowi nauczycielskiemu, powinni się zgłosić | 


mów mydła w proszku za 80 fen. (na 2 


kupo- 

Bez kart po jednym funcie na kupujące- 
go sklepy sprzedawać będą: kawę Żżywnościo” 
wą za 2 mk, żolędziową za 1 mk. 25 fen., brue 
kiew suszoną za 1 mk. 50 fen„ buraki suszona 
za 1 mk, 70 fen, marchew suszoną za 1 mk. 
90 fen. i mydło toaletowe „Kappus* za 50 
ten. 


n,) 


Węgiól. 

Dnia 19 b. m. miejskie składy opałowe 
zaczną realizować kupony karty opałowej nr. 
10. Na kupony te składy sprzedawać będą pa 
l-ym pudzie węgla grubszego, po 2 pudy po- 
spółki i po I-m pudzie węgla brunatnego za 
cene 6 mk. 30 ien. 


„Czarna kawa“ na Wiśle. 


Miłe wspomuienia odnieśli ol, którzy od korpu 
Bit oficerów garnizonu warszawskiego wojska pob 


skiego otrzymali zaproszenie na „czarną kawę" na 


statku. 
~ Pula 12 b. m. o godz. 4 pp. statek wyruszył u 
przysiani pod mostem Kerbedzia w dół Wisły, 
Był przepełniony. 
Na pokladzie witaki gości wszyscy alicerowie s. 
War:.-.wy, a pomiędzy nimi brygadjer Minkiewicz. 
z adjulantem kap. Platowskim, brygadjer Januszaje 


| tys a adjutantem por. Leskim, pulkowmik Berbecld 


| mą na celu Przeprowadzenie reformy w tych |- 


| 'wicz, pulk. Lemplcki, 


Zatwierdzona świeżo przez 2-go burmi. | 
| tor Strzałkowski, 


a adjutaniem por. Gonzagą-Myszkowskim i por. Sh 
Trębińskim, Obowiązki gospodarzy pekli pp. mar 
for Diumkowski i kap, Iwanowski. ma 

Wśród gości znajdowali się pp: minister «©» 
światy p. Ponikowski, podsekretarz w ministerjum 


( rolnictwa, p. Janicki, podsekretarz w min. spraw 


wewnętrznych, p. Ustjanowicz, relerendarz korone 
ny Siemiński, dalej dowborczycy: gen, Iwaszkie- 
pulik. Obuch-W aszczutyńsłi, 
Wroczyński, sądownictwo reprezentował prokura 


Przybyły także panie: andynatowa Bispiagowa, 
Janusz. jtysuwa, Berbecka, Wyrostkowa, Ludwiko» 


| wa Ziemhbińską z córką, Juljanowa Nalansonowaą, 


Leska, Marja Ustjamowiczowa I Jadwiga Strzalkowe 
shka 

Wśród miłej pogawędki towarzyskie] prey 
„czarmej kawie” i owocach, uczestnicy wycieczki 
pr .uyli wśród deszczu do Mlocin, gdzie już piękna 
pogoda sprzyjała wycieczce. 

O zmroku powrócono do Warszawy statkiem, 


| ufluminowanym lampionami. 
lub opiekunów, stwierdzony decyzją sędziego | 


Paleniska bezdymne. 
W tych dniach inżynier chemik dr. Kłobukowe 
ski będzie demoustrował w groulie  lnżynierów- 
specjalistów dwa swoje, wynalazki bardzo aktualne, 


skonstruowane, że śpalają dyin, podnosząc przen to 
palenia, które spalalają mniej węgla, niż zwyczajne 


piece kaflowe. 
Przy dzisiejszej drożyźnie opału wynalazki te, 


| o ile się okażą praktyczną, mają wielką przyszłość 

| przed sobą, 

| runkowi organów do nadzoru nad ochronami | 
miejskiemi ustanowionych; b) dzieci ad lat 7 | 
powinny uczęszezać da szkół miejskich ele | 


Ze Związku budowniczych polskich, 

Wszoraj w małej sali Muzeum przemysłu { mob 
niwa pod przewodmicetwem prezesa Związku, A 
chiiekta p. Dzierżanowskiego, odbylo się posledzea- 
nie członków Związku budowniczych polskich. Roa: 
patrywane były piany łaźi í kąpieli dla wsi | mis- 


| steczek, jako materjały dla zamierzonego w czasie. 


najbliższym ajazdu hygijenistów w Warszawie, 
Rezultaty tego rozpatrywania mają być przede 
stawione w masiępną srodę na posiedzeniu Towa- 


hygjenistów. 

Demonstroweno $ planów. 

Następnie inż. Kaczyński wygłosił pierwszą 
paleuiskach ber 
PEIR ogrrewanis 


-W części tej byla rozpatrywana zdolność opa: 


| lowa wękla kamienuego a różnych kopalń krajo- 


wych i zagranioznych. 
Drugą część releratu inż. Raczyński wypowie 
ma posiedzeniu Związku w przyszły poniedzialek, 


U tryzjerów. 
Wszoraj, pod przewodnictwem p Plessa, odbye 
ło się posiedzenie członków związku zawodowego 
pracowników i pracownie fryzjerskich. 
Na porządku dziennym byla sprawa polepsze- 
nia warunków pracy £ płacy i wybory do zarządu 
związku. 
W pierwszej sprawie przemawiali pp: 
włowski, Rutkowski Kamiński, Reial i land,  - 
Wybory nie doprowadziły do Żaduych wynt 
ków. Skutkiem rezyguacji dotychczasowego prezee 
sa związku, p. Silskiego, stawiano kilkanaście kan» 
dydatur na prezesa, lecs kaadydaci ci bądź sami nie 
chcieli przyjąć oliarowanej goduości, bądź spotykał, 
się z opozycją wyborców, a więc w związku zapi 
nowalo interregnum aż do nowego zebrania ogólne- 
go członków. i 


Per 


U kuchmistrzów, 

Dalszy ciąg niedzielnego posiedzenia organiza- 
cyjnego polskiego Związku zawodowego kuchmi-- 
strzów m. st, Warszawy i okolie, odbył się wczoraj 
od godz. 7 rano w siedzibie Centrali polskich związ- 
ków zawodowych na Zielnej przy 250 obecnych, to . 
jest przy prawie pelnym komplecie członków. 
Zebraniu przewodniczył p. Radlieki, sekretara 
rady okręgowej. 

Jednomyślnie zapadła uchwała, że kto należy 
do Związku, mie może należeć do cechu czeladzi kur 


<hanskiej. 


_Debałowano nad założeniem Jadłodajni współ- 
dzielczej według projektu p. Wachowiczą, | 
Weszli z wyborów do zarządu pp. Wachowicz, 


RZE eh 


_Wiorok, 17 września wis s Ta, 


Kolkoweki, ; Jabłoński, Telecki, Wejgt, Kulesza, Re- 
-  Rzel, ©Otorowski i Wasilewski. 


Wybrani rozdzielą między sobą obowiązki a 


zarządzie. 


Do p rewizyjnej weszli PP. Kaźmierski, | 
„Aszenberg, Szymański, Słomczyński i Andrzejowi. rna 80 20 A 
gii, aoc) 


Sesja o KERTA EA | 


` Zapowiedziana na ubiegłą niedzielę W 
gmachu ratusza sesja wyborcza i obrachunko- 


wa zgromadzenia czeladzi rękawiczniczej m. 


„st. Warszawy nie odbyła się z pówodu niewy- 


regulowania należytego ksiąg cechowych i ra- 
„chunkowych i odłożoną została do czasu przy- 
"prowadzenia do porządku tych dokumentów. 


U właścicieli domów. 
W centralnym Związku właścicieli nierucho- 
„ mości (Nowy: Świat 46), dziś o godz. 7 w. odbędzie 
sig zebranie informacyjno-dyskusyjne, a 


Wykład inauguracyjny. 


W dniu 17 września (wtorek) o godz. 5 min. | 
Spe” 
'k. p. ministerjum W. K. i O. P., odbędzie się w lo- 


'80 popol., jako w dniu rozpoczęcia działalności s 
„cjalnej szkoły stenograłji, koncesjonowanej 


kalu szkoły przy ul. Sadowej nr. 3 m, 7 pólłgodzin- 
"ny wykład: inauguracyjny w połączeniu z bo 
gtenograficzną, 

Jest praca. i 


+ 


Miejskie biuro pośrednietwa pracy potrzebuje 
„natychmiast 20 kobiet do robót rolnych, do kopania. 
kartofli i eykotji, na wyjazd do gubernji płockiej, 


i Ina następu jących warunkach: - 


Płaca akordowa: ien'rów 60 — 70 od A 


(kartofli, lub marek 60 do 70 od morga cykorji; 
 |pracujące na dniówkę, otrzymują marek 2 dziennie. 
„Ponadto robotnice otrzymują całkowite RZ 
"mie. 


| go biura pośrednictwa pracy (Kopernika 41) od g. 
„ "88 pół rano do godz, 2 i pół popol 
„inteligentne“ obiady. 
- Plagą tanich kuchni, do których Rada głów- 


„na opiekuńcza kieruje wspieraną inteligencję | 


i powracających reemigrantów są liczni zawo- 


„dowi żebracy, którzy wchodzą do jadłodajen | 


„ dla zbierania niedojedzonych przez konsumen- 


"łów obiadów. Żebracy strasznie zabrudzeni, | 
w łachmanach i z tobołkami pod pachą za- | 


‘siadają za stołami, polując na resztki obiadów, 
„przyczem wynikają pomiędzy nimi sprzeczki, 
Sprawia to niemiłe wrażenie na licznej inteli- 
„Sencji, zmuszonej stołować się Ww tych kuch- 


Po co wracaja? 


powracać także tacy Rosjanie, których nie nie 


 lłączy z naszym krajem. Między innymi wra- | 


lelena | 

tcają tacy, którzy pracowali dawniej na kolei | próby z komedji Engla 
| i Por wejdzie ma repertuar w sobotę. - 
tsjan, którzy nie mając zajęcia po powrocie, za- | 


„Nadwiślańskiej. Wskazują też na takich Ro- 
jeli się „szmuglowaniem“, 

' jeszcze gorsze są jednak wypadki, o któ 
wych mówią pod miastem, że powracający Ro- 


„sjanie, wrzekomi „bolszewicy“, uprawiają kra- | 
dzieże na wielką skalę. Otwierają oni wytry- | 


chami mieszkania leinie już obecnie opusto- 
zone i okradają je; wyłamują sztachety w 
„parkanach ogrodów owocowych i kradną tam 
owoce. 


Należałoby rozciągnąć baczniejszą opiekę 


mad tymi RI „i zbadać: po 00 wrócili. 


- Termin wyborów. 


nie, że wybory do zarządu gminy odbędą się: 


II. Oficjalna liczba kurji I gene p 973 na- 
gwiska, LI zaś — 22,307. 


Wsparcie z Ameryki. 


Zgłaszać się należy z paszportami do miejskie- 


Warszawska gmina żydowska otrzymała wia- : 


domość, że w tych dniach nadejdzie z. aż 
00,000 m. jako wsparcie dla Żydów. 


Dezyniekeja a sobota. 


Urząd zdrowia magistratu zawiadomił gminę <| 
żydowską w Warszawie, że stosownie do jej starań, : 


przymusowa dezynfekcja mieszkań żydowskich nie 3 


„będzie się odbywała w sobotę. 


a i ooo  Szantażysta. 


W uzupełnieniu wiadomości o- uśpieniu i ogra- 
„bieniu kupca przez b. sekretarza milicji, Hipolita 
B. donoszą, że jako sekretarz popełnił on szereg 
defraudacyj, za co został aresztowany. Wypuszczono 
go nastepnie za poręczeniem jego ciotki, posiadają- 
cej majątek pod Warszawą. Po uwolnieniu B. doko- 
nal kilku szantaży, a następnie oznajmił ciotce, że 

- wyjeżdża na posadę do kuzyna w Sosnowcu. Kuzyn 
k również padł oliarą nadużyć B.. ; 


R 


(zi 


wy Rai i. KKA! 


ME 


Kary na ka m. > F 


-Naczelnik m. m. ukarał następujących dorożka- 

Trzy: Edmunda Drabińskiego na 2 dni aresztu, za 

żądanie od pasażera zapłaty ponad taksę i awan- 

- turę z pasażerem; właścicielkę dorożki, Anielę Mło- 
decka -za wypuszczanie dorożki na miasto w stanie 

niechiujnym, Henryka Praska, Bolesława Jabłoń. 

skiego i Stefana Wirwicha za postój z dorożką w 

miejscu niedozwolonem kary po 2 mk. 50 ien 


Uczciwy dorożkarz. 


Jeszcze przed tygodniem jeden z dorożkarzy 
złożył w milicji znaleziony w  dorożee worecz 


skórzany. z. pieniędzmi, który jest do odebrania 


; 
i 
i 
i 
z 
| 


„Otello warszawski, 


- geja m ruchu kołowego (ul: Daniltowiczowska 
10) 


nr 


A Pogotowia miiko 
W dniu wczorajszym Pogotowie ratniikowe 


Przy pracy „ Wezorej zed „aktem W war- 
sztacie fabryki ‘Rohn i Zieliński“ przy ulicy Aleje 


Jerozolimskie nr. 117, kierownik tych wi w, 
p. Józet Eugeńjusz Dziembowski, zamieszkały przy 


ulicy Pańskiej nr. 92, przy pracy został ren 


deską, przyczem odniósł stłuczenia czoła, glowy 
nosa. Do 


ee lekarz udzielił mu pierwszej pomocy. 
Zaginiona. Z domu mr. 80 przy ul. Górczew- 


skiej zaginęła i2-etnia dziewczynka, Julija Witkow f 
ska. 


Kradzież. Zamieszkały we wsi Wiersze pod 


Warszawą, Grzegorz Twordykin, zawiadomił 22 ko- 
misarjdat m. m, że z mieszkania jego skradziono | - 


garderobę i. bieliznę, wartości 2.400 mk. - 


i Teatr i widowiska. 


Z Opery. 


Dziś „Bal maskowy” z dyr. EA 
wą, Dygasem, Brzezińskim, Mierzyńską, Zabiełło, 
Ostrowskim i Szepietowskim. 


| Jutro „Halka“ z pp. Po i Grusz- 

| czyńskim. 3 
W czwartek ukaże się melodyjna i nastrojowa ` 

„Madame Butterfly“ w wykonaniu pp. Mokrzyckiej, 


Dobosza i Narożnego. 


Dziś kasa zamawiań rozpoczyna ZW bile- | | 
tów ną „Tannhiusera*, 
| przerwie kiłkoletniej, po Taz pierwszy w piatek, d. 


Opera ta ukaże się po 


20-go b. m. 
- „Teatr Rozmaitości. | 
Dziś po dłuższej przerwie ukaże się „Profesor 


Storicyn'. Główną postać kreuje p. Knake-Zawadz-* 


ki, inne role grają pp: Liidowa, Sulima, Junosza- 


Stępowski, Janusz, Bednarczyk, o i Biema- 
lai 


„Prołesor Storicyn* po dzisiejszem i czwartko- 


| wem widowisku zejdzie na czas dłuższy z repertua--| 


Jutro „ Walo” Ruttkay'a. 


- Teatr No rości 


P. Lmcyna Messalówna święci duży trium? w 


„Targu na dziewczęta”, Artysta 


ukaże.się w tej 
operetce dziś i jutro. 


"W czwartek, gwoli urozmaiceniu repertuari, 
| dana będzie „Księżna Czardaszka”, 


Teatr Polski. 
Dziś po raz piąty powtórzenie „Księcia. nie- 


złomnego”. 
Widowisko to z pp. Leszczyńskim á Osterwą w 


DEA głównych wypeini repertuar Rz ty- 


, - Do wielu miejscowości w Królestwie Pol. | 
skiem wracają Rosjanie, którzy posiadają tu | 
nieruchomości, co tłomaczy poniekąd ich po- | 
wrót. Jednakże, w ostatnich czasach zaczęli 


- Teair Letal ii 
daje dziś po raz 5-ty. doweipną farse „Kawiarenka“, 
. Teatr Maly. 
pe i jutro komedja Coolus‘a „A. B. C. w mi- 


Pod kierunkiem p. Kochanowicza. odbywają się 
„„Żachwycająca sobie w 


Teatr Praski. 
Dziś i codziennie veo wodewil C. Danielew- 
skiego „Panny bez posa 
Teatr Współczesny (Mokotowska 78). 


. Zrzeszenie „Niezależnych“ 


komedjo-operę „Czuła struna", oraz iarsę Kalinow- 


| or Ak e po ślubie”, 
przedstawienie dla młodzieży. 


„Czarny kot“, 
na czele całego zespołu święcą EE PP., Bielska 


Teatr „Miraże, 


ji Rapacki. 


Prezydjum policji wysłało do Warszaw ES 
skiej gminy żydowskiej oficjalne zawiadomie> | 


a „Papierosik' i zmuszona do bisów nic- 


Nowozaangażowaną tancerka 


Maud Galston wystapiła w. tańcu St. Saensa „Śmierć | 
łabędzia” i E. Griega „Taniec norweski”. P. H. Ry- | 
dzewski, który odśpiewał szereg pieśni. Lżejsze pios |. 


senki śpiewali pp. Hanusz, Mossakowski i Ursitein. 
Ten ostatni nadto wypowiedział świetny „Pomnik 
Pikusia', Pan Bratkiewicz wypowiedział monolog 
a p. Romówna „Ostatni ku- 

rant“. Tańce miały dobrych wykonawców. JW pp. 
Brauman, Szymańskiej i Bliancardzie, 


- Teatr „Argus. 

Wt 

Pp.: 

skiego, Michałowskiego, Ratolda, Olędzkiego i in- 
nych. 


' Nadto p. ' Gierasieński powtórzy monolog „Nu- 
| ta Bemol s pióra J, St. Mara. 


z Filharmonji. 
Tegoroczny sezon koncertowy wW. Filharmonji 


rozpocznie się koncertem śm w dniu 
2 października. 


Petriego i Schnadla. Dglej wystapią *skrzypkowie: 
Burmester i Flesch; śpiew acy: Jadlowker, 


czelistą Fóldesy; Ww 
wystąpią R. Strauss i Feliks Weingartner.  Nie- 
zależnie od wielkich abonamentowych * odbywać 


się będą w każdy piątek koncerty symfoniczne. | 


Koncertami abonamentówemi i  piątkowemi symfo- |. i Pomimo - trudnych "warunków - skad 


f nych, zgłoszenia delegatów zrzeszeń. prowinejon: 
„ mych napływają. Zainteresowanie się dr a jest 


nicznemi dyrygować będzie Zdzisław Birnbaum. 


- Środy przeznaczono na koncerty gdy yoj: 


i recitals. 


z nové kompozytorów polskich usłyszymy 
koncert fortepianowy Fr. Brzezińskiego, . 
fortepianowy Białkiewiczówny, . suitę: F. 
skiego, Intradę i Eiegjię P.o 'Maszyńskiego, 


poszkodowanego wezwano Pogotowie, a, é. 


daje w niedzielę | 


odbędzie się stoi 


dno. 
- Dziś w dalszym ciągu program II-gi, w którym De 


wczoraj wystąpił z premjerą. P. Madziarówna od- | 
i spiew 


dn. 16 października w I kurji, a dn. 17 — w | Sp etelna „Golde“. 


eatrze „Argus“ dziś premjera z udziałem - 
U paa Nałęczówny, Szczęsnej, Domań-- 


- rekordów  wszechpolski 


Według nadeslanego nam. konuna dyrek 
Í eja zapowiada współudział w dwunastu koncertach Í 
abonementowych , Józeta Śliwińskiego, Rosenthala, |. 


Claire | 
Dux i Lucille Marcelle. - Weingarmerowa; wiolon-- 
charakterze kapełmistrzów 


sa) 
Ra sym- | 
u i 461 Guję Lólelda gle. Z. dzieł obcych pe: TOL a piorar | 


wykonane beda: aaa y TA a dwie go, 
| orkiestry), Mahlera y symfonja (z chórami), 'Nowa- 
A "ka poematy symf. „O wiecznej tęsknocie" i „W Ta- 
| wach“, Regera „Warjacje na temat Mozarta“ i R. 

- Straussa „Symfonja dlpejka pod dyrekcją kompo- 
'zytora. 


7 W niedziele i w święta W: godzinach południo- 
wych odbywać się będą popularne poranki mu- 
zyczne z specjalnym cyklem koncertów podagogiez- 
nych dla ża l : 


ST zx ` 


nk i intro y atah. 


“Teatr Wielki. Dziś „Ball niąskowy” a | 
i jutro „Halka“ Moniuszki (g. 7.80). 


Teatr Rozmaitości, " Dziś „Profesor Storicyn“ 


Andrejewa, jutro „Wales Ruttkaya (g. 7.30). 

> Teatr Letni, Dziś i jutro ALEGRE ZE Bernat": 

-da Tristana (g. 7.30). AE 

||. Teatr Nowości. Dziś i jitro „Targ na dziew- 

częta”. (g. 7.30). 

| Teatr Polski, Dziś i jutro Książę miezłomny* p ay: 

| Carderona (g. 7.30). . | 
Teatr Maly. Dziś i | jutro komedja Coóliusa sA. 

B. O. w miłości" (g. 7:30) A 
Teatr na Pradze. Dziś i jutro wodewil Danie- 


lewskiego „Panny bez posagu” (e: koi 


z żałobnej a 


tru kijowskiego, z Którym odbywa 
Ukrainie, a później dobił się nacze 


4 ska kierownika teatru, które” Dai kolejno w. | - 
| teatrze poznańskim i wileńskim. Osiadłszy-na sta- i 


łe w Warszawie, á. p. WŁ. Kindler początkowo pra- 


A E a lata, „Suma w 


t | nie została, gd E oi te soka, p. Oei 
kenna poczęła zalegać i z opłatą procentów. 


woczesnego, poczem od lat czterech znzesze 
teatru Małego powołało go na swego przewodni 


Nietylko jako artysta, ale jako załowiek wy. 


esk ciwio Cejlonowej „ żądając zapłacenia 
,zalegiogo z za ia, We, i ET > 


kwininy , g obejściu, uczynny. dla 


pozostawia po sobie najlepsze wspomnienia w naj 


szerszych warstwach ludzi, z którymi był w stosun=j _ 


kach i żał głęboki wśród kolegów, znajomych i Poe" | pozyska sważając, - ja prain wok 


jaciół, których tem sobie zjednał. 


Według otrzymanej depeszy, pogrzeb ; ma się | 
) odbyć wę włorek w Łodzi, na który teatr Mały wy- | 


$. p. Władysław Kindler. » ER 
Wezoraj przyszła depesza, iż onegdaj, po krót- | 
kieh cierpieniach, zmarł w Łodzi &. p. od. 
- Kindler, od lat kilku kierownik zrzeszenia artystów | ni 
| teatru Małego, od początku sezonu bieżącego dy- 
| rektor teatru Polskiego w Łodzi. Uiałentowany ar 
żysta, człowiek najszłachetniejszego ` charakteru, | 
przytem pełen energ, zamiłowany w szłuce dre- |: 
matycznej 6. p. Władysław Kindler bardzo weze- |- 
śnie rozpoczął karjerę artystyczną w teatrze Ludo- | 
wym w Warszawie, potem zaśngażował się do tea aż 


m 


Í wa we wtorek, 
| składane w kancelarji zjazdu — e 
ai łości lub w streszczeniu. 


skonały znawca sztuki aktorskiej, 6, p. Wł Kindler | | 


| której zadaniem będzie ałażwierke „gościom m 
onjentowaniu się 00 


"wią pp. L. Pręgows 


Tow. wioślarskiego i Kubu wiotlarek polakick, 


> m. utworzony 


Miejsce posterunku . 


kar a będzie tablica. z odpowiednik enine 


-Kancelarja zjazdu czynią 


będzie do czwartku, 
d. 19 b. m. do peos 12 w pol. pray ul. Wiejskiej 11 


zarządu Koła sportowego)+r-od zaś 4ej 
ay w rala Tow.  wioślarekiego, ul. Foksal 19. 
O tej godzinie e rozpocznie się pipi» u aT 
kom kart legitymacyjnych, BTAMOÓW 
qit pP Ea ; 
Komisja statutowa. ja 
Prace komisji statutowej zjazdu, która stano- 


«ski (przewodniczący), K. Bioma. 
Jeziorovski i i Li. Kraków są już 


Komisja ta wypracowuje projekt statutu Zwiącz= 
skich zrzeszeń rtowych i gimnastycznych, 
Pa EWIL ten obejmować ma 


cki Ż. Deklex, H. 


ukończone. 


ku 


wynika z nazwy. 
: > L polskie i nosić będzie charakier narodo- 


rozwoju sportu polskiego. Wcielocie w życia pro- 


Utworzenie takiego 


jektu jest zadaniem zbliżającego się zjazdu 


Skich zrzeszeń sportowych i gimnasty 


Termin zgłaszania reieratów. 


Ostateczny termin dla zgłaszania referatów upy- 
dnia 17 b. m. Referaty winny być 


` Petyeja kola sportowego. 


kiego codzeju ya 


Procent „bieżący — „ribłami, 

| TTE PR kie Towarzystwo * 
broczynności pożyczyła na nieruchomość p. 
Rojzy Cejlonowej 50.000 rubli, na 6%, na trzy 


two wyśoczyło prze” 


przyjąć od Cejlonowej: procent w rublach, lecz 


tylko za Czas < era prawa z d. 26 kwie- 


głał apecjalną delegację w osobach p. WŁ „Ninbelka szyi 


„eż: Z | 


R : s 


| Stofanja z Sikórskich Boira lat 29, o 
zmara 13 b. m. Eksportacja z kaplicy szpitala Dz. 
21 Jezus dziś o g. S-ej pp. na Powązki ` 
Kalikst Doliwa-Kożuchowski, lat 37, zmarł 14 7 


b. m. Nabożeństwo żałobne jutro: o g. 10 zrana w kar $ 
| rasądził procent- za cały czas, a więc i za czas 


plicy na Powązkach, poczem pogrzeb tamże. 
Michalina Winiarsk: 


dzia szpitala Dz. Jezus, 


eksportacja o A Fej. 


Bogusław Robert Słomczewski, lat %4, zmarł 15 ; 


b. m. Nabożeństwo żałobne 10 ko 
m. Na o żało jutro: o g. 10 zana w ł Jen 36] jest ten sam akt; pó- 


ściele Wez Świętych, poczem. Poopo na „Bró- 


Antoni Okoński, lat t7, zmarł 16 b. m. 


Ze waka | 


"Przed zjazdem. 


, Napływ uczestników, 
riste uczestników, 


się okolo 100 zawodników, z tego: blisko połową, z 
prowincji. we Noea Hiubach PARTY Się o- 


Galai 


stałmie 


| "W niektórych działach . {jak np. w dia w s.) 
-Z rozbiegiem)  skonstałowano już wyniki lepsze od 
ich. Rówmież madspodziewa- | 


ne wyniki dają treningi pływackie, prowadzone fa- 


ji i umiejętnie, Tnne. działy idą mniej pomyśl- 
© Cely zjazd ujęto w odpowiedni regolemin, > 


zaa wCZOrAj przez : specjalny 
| konwent śędziowski, 


tu zjazdu. Przewodniczącym konwentu został dr. 


WL Osmólski, członkami pp. Biernacki, Jeziorow- 


A Rauer i Szereda. 


Całą Olimpjadę prowadzić bedą PP. Biernacki 
A: Jeziorowski. : | 


-Na boisku n PŚ 


wprowadzono będzie też owi bardzo ważnych u- 


pszeń w. terenie i- syg 


. |. Jnteresującemi. temi. p 1-8] polskiej 
Olimpjady podzielimy się z czytemikami 


Zgłoszenia z. prowincji. 


uże, jednak część tylko zrzeszeń prow 
będzie mogła wziąć udział W zjeździe. 


siostra miłosierdzia, Jat 
15 powołania 6 zmarła 16 b. m. Nabożeństwo ża- - 
łobne dziś o g. Selma, w kapli siint miloer 


C. Roman Skroński, łat 32%, zmarł 14 b. m. Nebo- 
"żeństwo dziś o g. 9% zrana w kościele św. Trójcy, | 
poczem eksportacja na Bródno. | 


| biorących dnie w zawo- | 
dach, zamknięto. Do samej lekkiej atletyki zapisało | RR 
| przez studenta prawa uniwersytetu a A, 
| p. Stanisława Kulika o zniesławienie drogą rozpisa- 
| nych listów do uniwersytetu i „Brainiej pomocy”. 


pelnomocnik Cejlonowoj, adw. przys. Robin, 


-d który uważał, że cały p procent należy się tylko 


w rubiach. 
Sąd pod przew. RE Stankiewicza 


p wydaniu prawa, które wycofało mubel z © 
gu, w walucie nosyjskiej. 


"Akt pożpcaki — brzmi wyrok sadowy — 


ma którego mocy. Cejlonowa zobowiązała się 


zwrócić dlug w rublach, zawarty został przed . 
dniem 26. TW OWA 1917 mr.; i 60 do procentów 


źniejszy tenmin płatności nie zmienia w niczem: 
rakteru zobowiązania, gdyż w myśl art, 185 


kod. cyw. jest tylko opóźnieniem samego Wy” 


JE aaa R, 


| aopyiaku odmiennem od znanego wyroku sądu 
| apelacyjnego, który uznał, że od czasu Wy00- 


fania rubla z obiegu, procenty winmy s uis 


„| czame w markach: 


o zniesławienie. 
Przedmiotem rozpraw w sądzie pokoju 21 © 
kręgu stoł. m. MOART OTO OTA aiea 
siy-malarza, p. Józeła Ryszkiewicza, oska 


| Między innemi w liście do rektora p. Ryszikite- 
wies pisze: „jako przewodnika pierwszej w kraju 
uczelni zawiadamiam, że Kulik, słuchacz prawa, 
znajduje się pod zarzutem szeregu nadużyć i wy- 


>. natury kryminalnej, i że K. brał udział w 


ch, popełnionych przen wójta, gminy Wig, - 
oda, którego K. jest bratom“, 


Dziać się to miało wtedy, gdy Kulik sprawo- 


| -| wał obowiązki komisarza milicji wiejskiej. 
"który A na onegdajszem "posiedzetńii, 'kómitó: E 


Dowiedziawszy się o tych listach K. skierował 
sprawę do sądu uniwersyteckiego, który po proe- 
prowadzeniu na został a „zarzutów umie- 
winniony. | 


Oba jednak listy — mówi R. — uczyniły mi ' 
| wielką krzywdę, w pojęciu ogółu tzłonków „Brate. 
„niej pomocy” a moich kolegów, mniej znających 
| mnie, stałem się tymczasem przestępcą, którego na- 


niebawem. | leżało unikać. Każde zniesławienie w kole przeciw 


ników ideowych lub politycznych, chwytane jest a 


= zapałem, by użyskać jaką taką broń przeciwko mio- 
4 sławionemu. W każdym „poszczególnym - wypadku 
 manażony bylem na przykrości. przez czas pewien, 
ai póki nie udowodniłem sprawy — musiałem przer- 
ar | wać. wykłady, a nawet profesorowie jakoś zmienili 
s. względem mnie postępowanie przez czas jakiś, 


A: tę więc krzywdę OPEC są mi oskarżony 
winien ia ukarany. 


eiz 


Na zupełnie oka PEA a stal 


è 


. gminnej i szkolnej, posła do sejmiku powiatu war- | 


/.' szawskiego, a ostalnio delerata i m kęs 
Aika EG: egata i przewodnicząweg 
„w komisji statystycznej | r EE 


_ pisarzu gminy Wiązownia, uczęszczającym n 
*przygolowawtze do służby państwowej; w 
okoliczności rázem wzięte zmusiły pana”. 
: „dbałość o dostojność naszych uczelni — do zako- 
Parowa: 64. sẹ dzieją, Boa. 
|, Obrońcą oskarżonego, adw. przys. | 
| do"agał się a 


sprąwy z braku cech 


est, tylko. ogólny pogląd 


w liście oskarżone- 


| naście tysięcy robotników portugalskich. 


480, pisanym do rektora uniwersytetu warszawskie» | 


go wyrażenie: „Stan. Kulik zójduje się obetnie 


_.pod zarzutami madużyć i występków natury. brymie 


| "palnej" „zawierają w sobie pojęcie zniesławienia, 
z W am. 531 kod. kar, żądanie peł. 


wekutek braku cech przesiępstwa -— oddalił i wy» 
smaczył nowy termin. dla wezwania świadków, 
_ Sklepowa składnicy miejskiej. 
| Jak jawnie — 
„kestów—popełniane 
nicąch miejskich i 
cane przez mieszkańców Warszawy, traktu 
"swych chlebodawców, kak, 


bywają nadużycia w sklad- 


pomimo elokwentnych Pro" 


o zą0ego | cych obetnie na tyłach armji 
>E ystycznej — zaczęły napływać liczne | Wob UNE 
Skargi poszkodowanej ludności na działalność Ky- 
Aika, a skargi te, po sprawdzeniu ich, daty podsta- 
"wę do wyrobienia sobie zdania o K, i jego bracie, 


| Owae myją 


|. Komisja międzystowarzysze 


> 


frontowej =bolnierzy 'ameryk ataki ch, 


Wobec tego do Francji przybędzie 


-Choha Loyda Gegen 


-o glelegram W. A. Td 
_ Biuro Reutera donosi: - 


Blan zdrowia Lloyda George'a był w cią. | 


popołudniu jednak temperatura podniosła się 


nieco i chory doznawał uczucią pewnego wy- | 


czerpania, Ą 
. . Zalecono mu możliwy spokój. 


owa wiaścicieli nieruchomości m. st. Warsza- 
wy złożyła w Piga 14-ym b. m. Radzie regen 
cyjnej memorjał, który poniżej podajem 
brzmieniu dosłownem. : sj g 
os BSE | i 
* 
władzy 
części kraju naszego, będącej 
l 


_„ Rozporządzeniem 
kwietuia r. 1917 do 


| pod okupacją niemiecką wprowadzona została 


jak funkejonazjuszki, opla- | 
świadczy rozpomana ; 


wczoraj przez sędziego Aleksandrowicza spra: | 
wa delikatnie zakwalifikowana, jako sprawa | 


'o zakłócenie. spokoju. publicznego, przez Hele- 
nę Grymowską, sklepową składnicy miejskiej 
"przy ul Pawiej nr. 72. | 


zwracając uwagi na oczekujący oddawana ogo- 


„mek, poczęła wydawać chleb wonkami swoim 


„protegowanym, tłum publiczności usiłował nie 
„dopuścić do tego i dostać się do składnicy, 

" „ogonkowi”, gdy zaś i to nie pomagało, cofnęła 
się do sklepu, a powróciwszy siamiąd z 
rzęmiennym, poczęła okładać nim ws 
kto się jej nawinął. | 


|. Sąd uznał Grymowską za winną zakłóce- 
nia porządku publicznego i skazał ją na 2 ty- | 
- godnie aresztu, ewentualnie 100 marek kary. 


dowi „m sa, 


: BERLIN, 16 września. (Urzędowo). 
= ©. (Telagrum W. A. FT.) 0: - 
Ponowne ataki nieprzyjaciela pomiędzy Ai 
lette a Aisne przeważnie rozchwiały się, 
Z innych plusów boju nic nowego, - 


lastępta Lenina. 

(7. Moskwa, 16 września, 
(Telegram W. ALT. 000 
. Ze wszystkich komisarzów ludowych je- 
den tylko przewodniezący wszechrosyjskiej Ra- 
- dy gospodarczej, Rykow, ma dostęp do loża 
. chorego Lenina i uważany jest w czasie nie- 

"> ohecności Trockiego za zastępcę Lenina. 


| memorjaly, niemniej męmorjał, złożony 
| w dniu 26 sierpnia r. b. Najdostojniejszej 
Oburzona tem sklepowa poczęła wymyślać | ` i 


| która zastrzegla przysługujące dłużnikowi 
spłacania zobowiązań powstałych przed 26 kwiet- 
"| mia r. 1917 walutą otrzymaną, czyłi rublową. 


| ym 


kilka- 


Londyn, 16 września, 


| | potomność uważać będzie za baśnie, odozytu- | ny g 
gu przedpoludnia wczorajszego zadawalający, | 139 Kroniki gospodarcze z czasu schyłku obec | OPORY: 


Dział ekonomiczny. 


Uietzta kapilałów. 


„Głos Narodu“ pisze: | 
Jesteśmy świadkami zjawisk, które kiedyś j 


+ 


nej wojny, Trwożliwy, świeżo zdobyty kapitał | 
wciska się wprost, zdobywa za każdą cenę | 
wielkie wartości realne, aby znaleźć lokatę, ja. | 


mienić na mury i ziemię, Folwarki w okolicy | 


| Krakowa zaczyna się już kupować po 16 — | 


| 20.000 koron za morgę. Tranzakcje załatwia | 


| się po amerykańsku w 24 godzinach, aby, broń 


| Boże, sprzedawca uie cofnął się lub nie spree- | 
-4 dał komu innemu, nasłanemu przez całą falan- | 


| ge fakiorów, których uwadze nie ujdzie żaden | 
| majątek, żadna kamienica lub parcela możli- | 


wa do nabycia. Kwestja rentuwnuści nie wobo- | 
dzi prawie w grę, szmzególnie w obrocie kamio- | 


| duiając wprowadzenie lichwy mieszkaniowej. | 


okupacyjnej z d. 14 | 


czasowa walula markowa z tem jednak zastrzeże- | 
niem, że zobowiązania powstałe przed dniem 28 | 


kwietnia r. 1917 mogą być pokryte walutą rublową. | 


Głębokie wstrząśnienie, wywołane wzmiankę. | iumych już niema, a i tych jest niewiele, Kur | 


wańem rozporządzeniem w stosunkach ekonomicz- | 
nych kraju, skutkiem naglego wyłączenia zmacznej | 


(| 6zęści naszego majątku, zawaniego w rublach z o- | 
pemacyj finansowy: 


zniewoliło wszystkie odłamy 


naszego Bpoleczeństwa do zareagowania przeciwko 


zmniejszeniu w ten sposób wantości majątku naro- | 
l . | dowego, o æem wymownie świadczą liczne głosy | 
Gdy w dniu 25 maja r. b. sklepowa, nie | 


p orio ron kupców, rolników i innych obywa- 
ieli, ziożone przez 
sier na posiedzeniach komisji walutowej, odbytych 


w swoim czasie w minisierjum skarbu, oraz liczne | 


kadzie re i dla kapitału, Odwieroune I zbadane z pruską | 
rych | dokładnością nasze bogactwa węgla, stworzyły: | 


Waalizia st przocież pewna większych 
sl . grupa większych 
kapitalistów, kióra, stawiając swój osobisty ore 


| spekulacyjny i doraźną korzyść wyżej ponad wezel. | 


kie względy ogólnego znaczenia, nietylko pohopnie | 


przyjęła naglą zmianę waluty krajowej, lecz posu- 
nęła nienasyconą chęć zysku do tego stopnia, że 


niezwłocznie: poczyniła usilne zabiegi, zinierzające | 
do skasowania odnośnych przepisów prawa krajo- | 


wego i tej części rozporządzenia walutowego ($ 6), 


prawo 


Skutkiem tego dn. 29 czerwca r. b. "nastąpiło 


Podaż wlasności realnych nie odpowiada | 
zupelnie popytowi na nie, szuka się więc loka- | 
ty w papierach wartościowych, w listach zasta- | 
wnych Tow. kred, ziemskiego, Banku krajowe- | 
go, t. j. w ostatniej jego pożyczce z r. 1914, bo | 


puje się chętnie listy Galicyjskiego banku hy- | 


ry chce ująć w swą opiekę ziemię, by ochnonić | 
ją przed przechodzeniem w niepowołane ręce. | 


| Zalować należy, że jeszcze nie rozpisano sub- | 
rzbdaławielel wazysikiez skrybcji na uruchomienie kopalń wegla, wyku- | 
przedsta wicieli wszystkich tych | pionych przez kraj z rąk obcych (czy tylko wę | 


giel tam istuieje? Przyp. red.), aby do tej gra- | 
nitowej wprost lokaty otworzyć drogi odpływu | 


by olbrzymi popyt na kuksy węglowe, nie 

mniejszy, jaki wytwarza obecna gorączka naf- | 
towa, kierując bojaźliwy dotąd kapitai na cele 

eksploatacji, wykupna terenów mailowych i | 
brutto procentów. Nie należy zapominać o toe 
warzystwach „Len“ i o „Polskiej spółce gar- 
barskiej“, zakładającej duże garbarnie w Lud- | 
winowie kapiłalem rdzennie polskim, także o | 


| czierech fabrykach maszyn rolniczych, ujętych | 


| drugie rozporządzenie władzy okupacyjnej, mocą | 
którego $ 6 pierwszego rozporządzenia wprawdzie | 


| skasowanym nie zoslal, 
= as. 402 Jdt ae - -| kowanym w ten sposób, 
2: o: AE mz me „łych przed d. 26 kwietnia r. 1017 wierzyciele mogą 
„  lommniłat niemiecki Wieczory, 


| wania procentów 1 


nie „Kamosać w walucie rublowej do czasu u- 
chwalenia nowego prawa o walucie, pozostawiono 
toli w pełnej swej mocy prawe dłużnika pokry= 
łów w walucie rublowej. 
Zdawałoby sii 


lecz tymczasowo zmodyłi- | 
że ty długów powsta» | 


w związek, a rwkujących wielką przyszłość, o | 
fabryce azotu, którą zwolnić należy zupelnie 
od zależności od czynników oficjalnych i gabez- | 
pieczyć dla rdzennie polskich celów. 
Dotychczas jeszcze nie ujawnia się naze 
wnątrz akcja w kierunku stworzenia papiernie | 


| bwa, do czego zmuszają wprost niebywałe wa- | 


że tak wyraźne brzmienie roz | 
| porządzeń władz okupacyjnych nie przedstawia żad- 


nej wątpliwości, że raty Towarzystwa kredytowego | 


m, Warszawy, stanowiące 
zostałych przed 26 kwietnia r. 1917 mogą być przez 
dłuźników-stowarzyszonych płacone i winny być 
Towarzystwa przyjmowane. w. walucie 


| rublowej do czasu uchwalenia nowego prawa 0 wa- 
lucie krajowej stalej, tembardziej, że i ustawa To- | 
warzyśtwa kredytowego miejskiego i jego listy za- | 


Objął on, zreszią, wszyslkie dotąd przez | 


Lenina prowadzone agendy. 
_ Obiegają pogłoski, że minie jeszcze czas 


dłuższy, zanim Lenin będzie mógł wziąć się 


do pracy. Ę asa AE Ta e 
= Magla a Ra 
a osa ać | Bazylea, 16 września. | 
| (Telegram W. A. T). 4 


Do dziennika „Neue Korrespondenz“ do- 


woszą z Londynu: 


Pomiędzy rządami angielskim a rosyjskim | 33 


przyjmowaniu rat w walucie rublowej za niedopw | 


„mastąpiło porozumienie ¢o do wzajemnej wy- 
miany jeńców... o | 
| Rżąd sowiecki wprowadzi układ w czyn 
natychmiast po otrzymaniu przez komisarza 
Litwinówa pozwolenia na wyjazd z Anglji 
wraz z całym personelem misji: rosyjskiej. 
` Potem dopiero angielski poseł w Moskwie 
i Lockhart otrzyma ; pozwolenie opuszczenia. 
wraz z personelem poselstwa terytorjum ro- 


syjskiego, poczem gmach poselstwa angielskie- 
gó oddany zostanie pod opiekę przedstawiciela | sza 


Holandii. 


- _ Myłądowanie letików | 
> , (Telegram W. A.1). | | 
- Wczoraj w pobliżu Flissingen wylądował 
samolot angielski. Lotników internowano. In- 
my aparat wylądował na rzece Szeldzie. 


-atyttowenie pamogatzyków | 


| © * Lizbona, 16. 
„(Telegram W. A 1). 
. = Biuro Reutera donosi: 


“veterala Parshinga 0 


| Flissiogen, 16 września. 


„ODC 


s 5 Rząd portugalski przychylił się do wnios-. | 
wkańskiej we Francji robotników |. 


ca rob. wy t 
mowania rat w walucie rublowej. To też kasy To | , a ] 
i łów, której jesteśmy świadkami, znajdzie dro- 


„dy 
tylko 


' kredytowego, lecz władze le, wszelkie u- 
chwały, prawo i uslawę, rozporządzenie Swoje W 


Wobec. powyższego, 


-kaset nierachomości 
wypadkach oprócz 


| polecić raczyła: 
| siwa kredytowego m. 


"e | sgch przepisów 
2 "dr. Juljusz Wiśniewski i Bożysła 


czas zmienione nie został 

- Tymczasem dyrekcja Toy 
m. Warszawy, wbrew powyższym rozp 
wladzy okupacyjnej, naruszając 


stwa i obowiązujące prawo cywilne, dnia 17 cenw- 


wasrzystwa kredytowego od dnia 27 sierpnia r. b. rat 
w rublach wcale nie przyjmowały, a cd tej daty 
yrekcja „zezwolila* na przyjmowanie w rublach 


rat z r. 1917 i 1918, oraz kosztów i kar od r. 1918 
«dal w walucie markówej. 


da i na ; , 
A Żądanie dyrekcji nietylko że obraża obowiąz: 
jące przepisy prawa i rozporządzeń władz, lecz jest 
samowolne, gdyż dyrekcja- do żądania tego nie o- 


lio rublowej To leż kasy To | żydła i działania. Niech więc ucieczka kapita- | 


procent od pożyczek, po” | 


runki rozwoju tej gałęzi, która w Polsce powa- 
żne zajmowała miejsce, czemu poświęcimy ©- 
sobne uwagi w nadziei, że pubudzą one odpo- 
wiednie czynniki do dzialania. Zapewnić mo- | 
żemy, że subskrybeją na fabryki papieru bẹ- | 
dzie przyjęta z zapałem, że prasa polska, pozo- | 


| stająca pcd obuchem kartelu, sama dostarczyć | 


sławna, opiewające w walucie dawuiejszej, dotych= | 
Toe arzystwa kredytowego | 
dzeniom | 
c ustawę Towarzy» | 


zaleglych rat z r. 1915 i 1016, zaległych zaś | 
| tów pod rozwój gospodarczy kraju. 


będzie mogła znacznych funduszów ; gdy mamy | 
kapitał, bogachwo surowca, t |. drzewo, wę- 
giel, wapno, siarkę — i odbiorców, niema naj. | 
mniejszej obawy ryzyka, Bank przemysłowy | 
powinien zatem, i to jaknajszybciej, podjąć tą 
myśl, zdobyć się na czyn, który przypomudalby 
społeczeństwu o celach, jakie powołały go do | 


gi odpływu, wskazane przez finansisłów pol- | 
skich, niech zajmą się tem instytucje, których | 
obowiązkiem jest położenie silnych fundamen- | 


Jak widzimy z tego artykułu pisma kra- | 


| kowskiego, w Galicji robi się jednak dość du- 


| żo. Gdzie się podziała 
| gja? 


nasza oslawiona ener: | 


(e) Kontakt Wschodu z niemieckiem rol- | 


| nietwem. Pod powyższym tytułem czytamy w 


| „Nordd. Allg. Zig“, 
| zgielku wydarzeń dnia codziennego miną] faxt, 
| świadczący o kontakcie wschodu z niemiec- 


sżczalne bezprawie i zażądać bezzwłocznego cożnię: | 
cią takowego, oraz: źwołezie aadzwyczajnego zebrar | 
| nią reprezentantów, | 


Uchwałę powyższą komisja ratunkowa na mocy 


upoważnienia walnego zebrania zakomunikowała | 


dyrekcji i komitetowi nadzorezemu Towarzystwa 
ignorując wszelkie u- 


mocy ubrzymały i bezprawie w stosunku do słowa” 
rzyszonych uważają za możliwie . koniynuować w 


"dalszym ciągu, pomimo sprzeciwu ze sirony moco- 
| dawęów TETE stwierdzonego przez same wia! 
"dze ciężkiego Kry: = i wielęe krytycznego poloże- 
„nia. finansowego właś 


w ści nieruchomej m. st. War- 
oraz nagłości sprawy, ab 
bieżący miesiąc wystawiła kil- 
na sprzedaż i nawet w tych 
splaty zaległości za warunek 

YA ja licytacji stawia żądanie uiszczenia w 
Wach -warelkich kosztów i kar od początku woj 


bowiem dyrekcja na 


| ny, Międzystowarzyszeniowa komisja ratunkowa: 
1. właścicieli nieruchomości m. 


st, Warszawy ma > 
“prosig Najdostojniejszą Radę regencyjną, aby 
ZŁ ie naj dyrekcji Towarzy- 
st. Warszawy a twe 
wanie rat w walucie rublowej skastwać 1 ZODOWIĄ- 
vaai ole do zastosowania się do obowiązują: 
rawa. ies AFN og 
dnia 14 września r. 1918. O oo 
Maurycy Karstens, 


w Stern. - 


Warsza Wa, pa. 
kas Podoali; Alfred Kobierski, 


Delegaci Międzystowarzyszeniowej komisji ra- 


tonkowej właścicieli mierochamości m. st. Warsza 


anowu 80% dywidendy, 


że nmiespostrzeżenie w | 


kiem rolnictwem. W tych duiach „Związek | 
spółek bałtyckich" przyłączył się do „Państwo. | 
wego związku niemieckich spólek rolniczych”, | 
jak równieź i „Związek niemieckich spólek | 
rolniczych" w Polsce, który, jak wiadomo, or | 
bejmuje 150 spółek ” | 
- To, — zdaniem powyższego pisma — daje | 
rękojmię ścisłej współpracy rolnietwa waolod. | 
niego z rolnictwem niemieckiem. ES 
(e) Upaństwowienie „kolei południowej” 
(Siudhahn). Na giełdzie wiedeńskiej obiegają | 
pogloski o upaństwowieniu „kolei połuduio- | 
wej“, W:związku z tem akeje „kolei poludnie- 
waj” ulegly większemu zainteresowaniu | 


(e) Import rud ukrałńskich. Ukraina w o- | 
kręgu krywanroskim produkuje bardzo cenne 
rudy, które swego czasu w znatznej ilości eks- 
portowano na Górny Śląsk. Później zapotrze- | 
bowanie Rosji oraz Królestwa stało się tak 
macznem, że eksport poza granice cesarstwa | 
rosyjskiego był niemożliwością... | 

Obecnie pisma wiedeńskie zwracają na to | 
nwagę, iż nadszedł ten wypadek, że można eks- 
poriować rudy ukraińskie, która w części ma- I 
ją powędrować do monarchii naddunajskiej, 
zaś w części na Górny Śląsk, ad 
|. (e) „Palałyńskie fabryki prochu, tow, ak- 
cyjne w St. Ingbert rozdzielają za pok 1917/18 | 


| Weksle sa Berila 


| Czeki as Londyn 


(e) W Bułgarji ustanowiono nowe seny 
sbóża, obowiązujące do dnia 30 września i 
przedstawiające się nasiępująco: 
. Pszenica (jakuść: 75 kg-—1 hl) 100 kg— 
100 lewów (==810 marek za tonę), 
żyto (jakość: 70 kg. — 1 hl) 100 kg. — 
85 lewów (683,00 marek za tonę), 
jęczmień owies, Wyka, proso 100 kg. == 
80 lewów (==648 marek za tonę). 
Ceny gatunków mąki przedstawiają się na- 


Mąka pszenna 100 kg. — 160 lewów (== 
1206 marek za tone), 
mąka żytnia 100 kg. — 98 lewów (798,80 


| kąkolwiek, byle banknoty nagromadzone za- | marek za tonę), 


mąką jęczmienna 100 kg. — 165 lewów 
(—=1,836,50 marek za tonę). 
W czasie dostawy od 1 października do 31 


| grudnia cewy ulegają 10-pruceutowej, ziś od 


i stycznia 1919 roku 20-procentowej zniżce, 


(6) Z amerykańskiej bankowości: Amery- 
kańska „Investmeuł Baukers' Association" 
proponuje zorganizowanie swej podkomisji dla 


| walorów zagranicznych ma wzór „Council of 


| nicami, gdzie działa oołwona lokatorów, utru- Foreign Bondholders“ w londynie. 


(e) 45% dywidendy! „Tow. akcyj. ajet 
moczenych zakładów chemicznych w Charlot- 
tenburgu rozdziela 27% dywidendy plus 18% 
bonus, 


(e) Podwyższenie racji chleba w Niem- 
czech? „Berliner Börsen - Courier" dowiae 
duje się, że „Wojenny urząd aprowizacyjny” 


potecznego, a wielki popyt zapowiada się na | Zamierza z dniem 1 października przywrócić 
| akc GM wstać Banku arrano +6. | dawną tygodniową rację chleba w wysokości 
+ o Mającogo powsiat Banku zgraniego, o | 2000 gramów na osobę, przyczem jednak do 


| ciasta chlebowego dodawać się będzie 10% 


„ersatzów" (mąki kartoilanej i t. d) 


(e) „Kolej anatolijska", według wiadomo. 
ści z Berlina, rozdziela znowu 7% dywidendy 


(e) Nowe pieniądze papierowe na Ukral. 
nie, Według „Kijewskuj Myśli, do Kijowa 
przywieziono 150 miljonów nowych pieniędzy 
ukraińskich, drukowanych za granicą (w Niem- 


(e) „Bank hiszpański” został upoważniony 
do podwyższenia obiegu banknotów z 3,000 na 


| 8,500 mil. peset, pod tym jednak warunkiem, 


że nowe 500 mil. banknotów będzie w zupełno- 
ści pokryte złotem, 

(e) Amerykańska pożyczka walutowa w 
Hiszpanji, Syndykat banków hiszpańskich ue 


| dzielił Stanom Zjednoczonym kredytu w wy- 
| sokości 75 miljonów peset, zrealizować się 


mających we wrześniu. Kredyt ten może być 
podwyższony na 250 mil. peset, płatny w mie 
sięcznych ratach po 50 miljonów peset. Poży» 
czone miljony mają być zwrówne po kursie, 


| pari plus 64% procentów. 


(e) Wartość całkowitej produkcji stali i 
żelaza w Stanach Zjednoczonych rząd oblicza 
na 17 miljopów funtów szierlingów, gdy zaś 
zapotrzebowanie wynosi 23 miljwnów funtów 
szterlingów. 
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